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LES TER, WIECZORNY IL TROWANY. 
LILI BANASIŃSKA, wysoki komisarz Ligi. Naro 

dów w Gdańsku, bronił na 
ostatnlem posiedzeniu Ligi 
tez, wyłuszczonych w 

ROK XIV. ŚRODA, DN. 8·00 LIPCA 1936 ROKU. CENA t O GROSZY . Nr •. 1S9 
13 • letnia polka, zdobyła 
pierwszą nagrodę ua zawo· 
dach · pływackich 'pań w 

swym raporcie. Bomhaiu. 

i !f IW[J [ [I llf~iDillWi[ I e i~[J -. ·W 
Wielkie mocarstwa · przeciwstawią. się próbom 

przyłączenia Gdańska do Niemiec 
P ARYż, 8 lipca. 

, Wielkie poruszenie w kołach p0li­
tycznydi Paryża wywołały pol!łOski z 
Berlina, podane przez korespondenta 
berlińskiego agencji Havasa w powoła­
niu się na informacje, uzyskane z pew· 
nych źródeł niemieckich. 

Wedle pogłosek tych, rząd niemiecki 
rozpatruje rzekomo w obecnej chwili 
sprawę 

ZORGANIZOWANIA NA TERYTO· 
RJUM WOLNEGO MIASTA PLE-

BISCYTU 
w sprawie reformy statutu ~ańskiego. 
PrOjekt ten miał być przedłożony Hille· 
rowi przez przywódcę narodowych s<>­
cjalistów l!dańskich, Foerstera. 

Prasa francuska nadmienia, że w ko­
łach berlińskich są co do wyniku takie­fr plebiscytu jak najlepszej myśli, wie­

; 

rząc, że nie będzie on się różnił od wy- ; fora. W tej sprawie akcja wyjśćby mia-1 n.iki narodowo - sccjalistycznrz. P'°":stał 
ników plebiscytu w Saarze. ła ze strony )!dańskich hitlerowców. · projekt zgnębienia jej za pomocą bez-

Prócz teJ,!o Berlin .omawia sprawę ' Ponieważ opozycja w Gdańsku . 'nie ·'Względnych metod policyjnych. 
rozciąl!nięcia na Gdańsk dyktatury Hit- jest tak słaba, jakby tego pragnęły czyn Powyższe pogłoski są w paryskich 

kołach dyplomatycznych żywo komen· 

K t t I R Il towane. a ilS ro a.ne upały \V n mBrY ce w kołach dyplc;~~~::~~h7 L~~d~nu 
50 osób zmarło w • • d d · p1zeważa przekonanie, że W. Brytania 

Ciągu ]0 nego ma . pod żadnym pozorem nie dopuści dQ po-
. · Nowy Jork, 8 lipca. ., . .Ottawa,. 8 lipca. łączenia Gdańska z Rzesza Niemiecką, 

. {PA!) .W~zoraj ~askutek upałów po· (PAT) N~ kamee. lipca pro1ek~o\~ane W sprawie tej minister Eden miał od-' 
niosło sm1erc .so osob. Pre~vdent Ro3- I jest spot~am~ premiera kanadyp;k1ego hyć rczmowe z ministrem spraw zagra­
sevelt p~zy_ob1eca~ pomoc fm~sową 1 tO. Maickenzie KLllga z prezydentem Roo· l'ilicznych ,P: Be~k~em, którX ze swej s~ro-
tys. rodzm w okolicach, dotkmętych klę-1 seveltem. ny wyrazrue oswiadczył, iz Polska Jest 
ską suszy. niemniej zainteresowana w sprawie gdań 

S b, t ł 1, • • 1 f b k• '1'I" r.!dei, jak i An~lja, amo OjS wo w asc1cte a a ry I me~ I I kcn~~i~n. i':i~~~:kaB:~J:1 ~:~~zr,:~~i: 
Zwłoki Zl\fZ~eziono w mieszkaniu przy ul. Magistrackiei 15 n-Ość st u J!dańskief!o za część składo 

:J 'd • 
8 1 

I wą p-0.J. niemieckie!!<> paktu nieagre-
'"o :~. i~a. I zumięniaclt małżeńskich służvł mu u 

1 
'"ii z roku 1934-«So 

Zgon Czlczerln !lll (gr) Jak wiadomo, nocy ubiegłej oko- mieszkanie, w którem często ostatnio j l!!l"lllłlll,m-~-,..··--------• 
Q. ło godziny 12-ej znaleziono w mieszka- przebywał. ł 

b. sowieckiego min. spraw n~u prywatnem przy ul. Magistrackiej 15 SalomOnQwicza odwiedzała od kilku I Adw. Hoffmok. t·-. o. strow. c~~. 
I h zwłoki Marka Salomonowicz~, właści- miesięcy jakaś niewiasta, żona łódzkie-, . . . . . il -

iagran cznyc, ciela fabryki i składu mebli przy ul. Na·! 20 kupca. Ostatni raz widziano despe·' pozostaie W IVJl~Z {n~u : 
Moskwa,.8 lipca rutowicza 16. Salomonowicz miał prze- , rata w ubieJlły pcniedziałek. Od tego 1 Warszawa 8 ·lipca 

(Pat) Agencja Tass donosi: Dziś s!rzeli;ną głowę w ?ko!icy ~ości skro-' dnia niewiadomo było, gdzie L't~ prze·! (Pat) Podana przez niektóre pisma 
zmarł w Moskwie po długiej i ciężkiej n1owe1. Kus.a utkwiła w mozjfu. Obok bywa .. Przyp~szcza,no naw:t, ~e Sal-0· wiadomość jakoby adwokat Zygmunt 
chorobie, w wiekJ.l..lat 64, b. komisarz desperata lezał. rewol'!er kal. ~.35.. . I monow1cz ~Y1.echał z Lodzi, mkomu oj· Iioffmokl _ Ostrowski (ojciec) został 
ludowy spraw _,lłftgr. »\,ZY Cziczerin. We~.wany na~ychmiast po u1awmen~u , tern komu.mku1ąc. . zwolniony z aresztu, nie odpowiada 

Biuletyn l~arski o ~ierci Czicze- samobo1stwa dyzurny lekarz pogot-0w1a · Zwłoki zatem lezały prawdopodob· prawdzie 
rina gtosi, że .):ziczerin Wf.r. 1925 zapadł miejskieg~. stwoie~dził, i~ zwłoki. spoczy- '. nie od poniedziałku i. doo~ero .wczoraj ' Wb re~ tym doniesieniom. jak podał 
na cukrzycę. ')N rezultacie infekcyj, któ wały w łożku JUZ ?'1. Wielu f!odz1n. Rana zostały p::z~z -0wą kobietę.' bract d':spe· I oddział 12 rozpatrujac wczotaj podanie 
re dołączyły ~ię w r. 19f8, rozpoczęto p<>strzałowa była sm1ertelna. ! rata z11alez10ne w zamkmętem m1esz- J b , ' 1 . · 1 . · 
się porażenie nerwów, pJltYczem jedno- Jak zdołaliśmy ustalić Salomonowicz kaniu. I 0 roncy os rnrzonego 0

. zwo menie g? 
cześnie t;>oczyni~ostę~ proces sklero- posiadał przy uL Magistr<l!ckiej 15 miesz-1 Na temat przyczyny samobójstwa na woh;ą s~o~ę za ka~c~ą'. ~crzosta;ril 
tvcZiłY arteryj i nrfęśnia sercowego. kan.ie, które było wyłącznie do jego dy-; zn.ap.ego w naiszem mieście prz~mysłow· · ten wmdose k t~ ~(z\{ n~n~a, w~. ee 
Począwszy od stycznia br. stan zdro- spozycji. Apartament ten, po niep<>r<>- ca, krążą r-0zmaite wesie. czego a w_o a O mo. - s row~ 1 w 

Ui c „~ · · · 1 
dalszym ciągu pozostaie w areszcie. 

~cz<>~~ ~:~~~~i{~~f~; k~!,ip~g~t::u;1 Zamordowali brata i· 1·ego z· onę Rockefeller uk~ńczył g7 lat 
prz'Y'Czem chory stracił przytomność 1j 

ł · d k · ś · d , · Londyn, 8 lipca 
zmar me o zys uiąc wia omosci. Tragiczny finał sporu na tle majątkowym (Pat) Miljarder amerykański John 

Mln. Edel? Łódź, 8 lipca. broń z ręki, gdy nagle otrzymała Rockefeller uko1iczył dziś 91 lat. Rocke-
. (gr), w~ wsi Rąbice w W?jewódz- . potężny cios w 2łowę. feller, który uważany jes.t za najbogat-

udał się na urlop tw_1e łodzk1em dokonano V: dnm ~~zo- Okazało się, że drugi brat, niebi~Hacy szego c~towieka. na świeci~, oświadczył 
L d 8 r ra3szym potwornej zbrodm •. w mai~tku I dotąd udziału w morderstwie ugodził. wczoraJ w sweJ rezydenci1 Lekewoods 

. on Y~, ipca Kra~owiaków, zamor~owam zostali . w ;bratową siekierą w · głowę, a gdy ta "a- (stan Nevjersey): „Pragnę żyć do 100 
(Pat) Mm . .Eden udał się za poradą bestialski sposób małz. Boi. Krakow1a- , dt . . ·r . ·t f' . lat a wo' wczas dopi'ero napr·awdę zacz 

l k t d · l M' Ed k i · k 1.• · h d · 1a na z1em1ę, poprawi cios, ra iaJąc , . -
~ arzy na ygo mowy ur ~P·. m ... en ?We, yr~yczem •. ,i~ usta ll? -0oc .o ze- ' tym razem w ra · nę życie na nowo". 

me miał urlopu od ·18 m1es1ęcy 1, Jak me pohcyme, zabo1cami byh dwa1 bra-1 · . mrę. . . · : . 
wyJ'aśnia jego otoczenie ma mało wi- cia Bolesława Franciszek i Wo1'ciech DogorywaJących małz. Krakowia- . • . 

' ' . • ko' ale · I M ·d b' · · ' Berlin 8 !mea 
doków na korzystanie z dłuższego ur- Pomiędzy Krakowiakami panowały w zn z10no .w PO u. 01 ercy z ie- . . . , .' . . . 
lopu w najbliższym czasie. Na Wielka- od dłuższego czasu niesnaski na tle po-! gli do P.obl.isk_iej wsi .. gdzie. podczas _obła- . · (Pa.t) V:: edlc. domesien mem1e:k1ego 
noc min. Eden chciał się udać na pry- i:Jziału majątku. Spór o mur graniczny i ~Y pohcym~~ .zostali po kilku godzma~h hipra ~mfoi n:acy~nego . z . .Kow~a, nad 
watnym jachcie do Marokka, ale prze- przeszedł w tak straszną nienawiść, że I ~ięci. BratoboJców osadzon~ w aresz71e, połno1.:ną Litwą prze.c1ągnęta sll?a bu-

k d ·r Tt · N drenji i wszyscy trzej bracia grozili sobie na- sledczym, a po przesłuchamu, przewie-I rza.. W Szawłach m1alo ulec zmszcze-
sdz. ot zt. y mu. remi i azb.acJa.. i d k wzajem śmiertelną rozprawą ,. ziono pod silną eskortą do dyspozycji niu około 300 budynków, urodzaj w 30 
~ia ama W?Jennte wd . isy~Jl. Edo o- Na pola Bolesława Krako;iaka przy-

1
wtadz sądowych. wioskach jest całkowicie zniszczony. 

mec przysz1ego ygo ma mm. en ma b 
1
. . b . F . 1_ • • , ew;a~ 

się udać na konferencję locarneńską w y 1 wczor~J ra.cia ranc1sze11t 1 W QJ- -
Brukseli. c1ech. O~~J. kazdy na. w~asn.ą rękę, 

przystąp1h do odmierzania z1em1, by na­
reszcie objąć w posiadanie część należ­ Francuski minister wydał Sowietom 

Za 30 groszy 
ntrzymu:esz pełnc­
wmt ·Jściową powieśt 

"Chcę . być 
t\,JDią Ż O n ą !'' 
Osfa1 ni prr.ebói tygodnika. CTP 

nej im ziemi. W tym czasie nadszedł tajemnice lotnictwa wo.tskowego 
brat Bolesław, który sprzeciwił się pra-
cy braci i czynnie starał się zapobiec Paryż, 8 lipca. f snio, poleJlające wydać władzom sowiec-
podziatowi. Wówczas Franciszek, „oru- (PAT) Dzienniki prawicowe "Echo kim plany i modele wieżyczki pancernej, 
szony do żywego rzucił się na Bolesta- de Par.is" i "Le Jour" atakują coraz I u.zbrojonej karabinem maszynowym orai 
wa i strzelił do niego z rewolweru. Bo- i ~wałlowriiei ministra lotnictwa Cota, za-

1 
typ działa lotniczef!O z r. 1923, strzela­

j lesł.aw padł na ziemię, zalewając się I r.z!1cając 11?-u, iż zarządzi~ on wydanie So-
1 
ją_ce~o pOpr~ez oś śmi~ła. De Kerillis 

krwią. w1etom mezwykle don1<>słych wynalaz- 1 osWJadcza, ze są to na1doniośleisze wy-
i Żona Bolesta wa, widząc śmiertelnie ków wojskowych. Naczelny redaktor i nalazki wojskowo - lotnicze po wojnie, 
ranionego. męża rz:1c~la się na o~zalałe-I' „Ech_o de ~aris", znakomity . lotnil~ . z 1 zapewniaj~ce lotni~twu . francuskiemu 
go Franciszka, us1tuiąc wvrwac mu z czasow W'O)ny, deputowany ae Kenlbs, przewagę l protestu1e gwa.łtoiwnie prze­
reki rewolwer. gdvż zamierzał on po- pisze w swoich rewelacjach, że min. f ciwko udzieleniu .ich Sowietom, które 
raz w :6rv strzeli~ do brata. I Cot w dniu 23 czerwca wystosował do jutro mo.gą być sprzymierze1icami NiP.· 

I 
Wvwiązała si~ walka na śmierć i ży-1 sztabu głównego wojsk lotniczych i de· i miec przeciwko hancii. 'i:s•••-••••-••••lllii cie. Franciszkowi .wytrąciła bratowa pa'l'tamentu lron.strukcyj Lotniczych p,i·: 

L'czne dodatki 

• 
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( ł . k kt' . bl!!łb k M t ( I !WOLNA TRYBUNA z owie , ory roz ~ an w on e ar o,1 n.:g~~~:::= ... ·~;;;:.i:.!'!:~~.":~ Spostrzegawczy Anglik odkrył defekt w mechanłźmie rulatkl i· począll~:;r::1E:1cf;: ;?.;:;~:~~~~~;~~~1;; 
zgarniać Alłliony.-lidy dyrekcia kasyna znalazła ,,antidotum'' na groź- :rac: z~~;:z~~u~=~ei!ę!::;:~:.a::;:·t żt:k7!: 

DB niBbBZPiBCZBńSf\110, u wybraniec losu" zwiał z majątkiam I :~·zer':6r~~o~7 D~0j~t 1;~::ga: p~::::~~zi1~ 
(z) Prasa europejska od czasu do cza· J jątku. Nie namyślając się dłu~o, wrócił we znaki. M<>żna też bvło oczekiwać, I wówczas kobieta, o He nie jest żoną i nie broni 

su zaimieszcza wia,domości o tym czy in· cLo Anglji, zebrał tyle pieniędzy, ile mu . że lada dzień inni ~racze pójdą w ślady jej prawo staje się zawsze pokrzywdzona, cho­
nym czł<>iwieku, który miał szczęście! się udało i znów przyjechał do Monte·' Jal!ersa. I clażby miała faknajlepsze zamiary, była ;aknai· 
rozbicia banku w Monte Carlo, Naj-; Ca.r.lo. Tym r.azem przywiózł ze sobą ,Wysłano do Pairyża specjalną koi111i- I 1epsz11 i najwierniejsz11. Gdyby Pani na pocz11t· 
częściej .his~orię. o tern, ja.kob-V: jaki~ i 6-iu lu~i~ któr.zy t~ ~o j~ on, pr~ez sję, która odbyła konfereo.i:ię ~ przedsta- \ku Waszej znajomości un;ilała s!~ postawić ;r 
gr:acz dz1ęk1 nieomylnemu syste.mow1 1 cały DJleSląC rue robili me 10nego, Jak wicielami firmy, fabryku1ące1 aparaty : ten sposób, że zażędałaby slubu, nie godząc się 
zdobył fortunę, zniaidują się w druku; tylko notowali numery, które się pOWta- do ruletki. N a szczęście, kieł"ownik fir· / na żadne małżeństwa koleżeńskie - dziś spra· 
ws~utek inf?rmacyj dyre~cji kaisyna!: rzały. Porównywu!ąc ?ZVS~ane wvi:;iki, my zna~azł wyjści.e z k~y.tyczn:ei sytuacj·i. I• wa byłaby uproszcz.ona, albowiem mogłaby _się 
ktora stara się w ten siposob stworzyc I Ja.gers prze:k-011ał s~ę, ze hipoteza 1ego Zaproponował mianowicie, azeby ka.z-

1 
Pani od męża wielu rzeczy domagać. Tak, 1ak 

propagaindę dla Monte Carla i Z·achęcić I jest słuszna. Na każdym stole ruletko- dego rana zamieniać osie na wszystkich I Jest dzisiaj _ zostda Pani po ośmiu latach zna­
majętnych ludzi do zasilenia kas kasyna. wym jedne licziby wychodziły częściej, a aparatach. Krok ten musiał, o.czywiś-1 jomości, niemal porztCcona. Myślę, że w Jej wy· 

Jedna z tych historyj jednak, jaka u- 1 inne rzaidziej, n1iżby winny były prze- cie zdezorjent-OWtać Ja~ersa, którego wy I padku da się jednak wszystko jeszcze naprawić. 
ka~ła si'i osta~nio w prasie angielskiej, I ciętni": wypadać. . . lic~enia okaza~y się, oczyw.iście, zawod- 1 Przedewazystkiem wiei~ zależy od Pa?i spry~u 
P?S~a.da wszelkie cechy prawdo po do· Wowc.zais J a~ers za~zął wraiz z sz~· ne. Zaczął Wilęc przegrywać. kobiecego I dyplomacji. Jeżeli to 1est . męz· 
bienstwa. , . . . , stiką swych ludzi grać 1 ~yste~atycz~e Anglik był _ jak powiedziano _ czyzna, o wrażliwem sercu i czuły, nalezy go 

Znalazł się człowiek, ktory dzięki wygrywał. Rzecz oczyw1~ta, ze takie . t lk t ń wczy ale 1· prze- prosłć, ażeby aię zmienił, gdyż Pani kocha go 
SJWMeJ tys reCJ o

1
r>1en.

1
. c11 z To a wywb ie~ 1 nt iezwył e, adprz~ ewszys,

1 
iem .u.bs?· z orny. Zrozumiał, że dyrekcja kasyna szczerze i cierpi z jego pcwo~u. ~zy;n cie nie 

. b t . . ta „ d ~ ł . 'ć 1 . kł d tk' dł ń me Y o spos rze„a ' I O 'ś . . 

z on e • ~a ~1 ~ony. ym wy ran·! rwa e poW10 .~erue zwroc1 o ~a . s1e ie -Jdkr ła je 0 tajemnicę i znalazła odpo- należy zapominać o tem, że 1uż na1wyzszy c:ias, 
cem fortuny 1est me1aki Jagers z York· i uwagę dyrekc1i kasyna. Spec1'-lm urzę- . dy. g lid t " Starczyło · mu , ażeby Wasz zwi11zek ukoronować małżeństwem. 
h. A l'" S 'al · · ' " b ł ' d · t ·1· · t d b wie nie „a.n °' urn · j l · · ~ ~re w ng Jl; pecJ nos~ią Jeeo y a 1 mcy przy~ ąp1 i z~ .swe·1 s rony o ~ - więc tyle siły woli, ażeby z resztą wy- Jeżeli zaś jest to mężczyzna czu y na wd21ęk1 
sc1sła mechanika. Spędza1ąc urlop wi s~arwowania sz~zęs!1wych -~raczy~ dz1ę- ~ranych, która cial!le jeszcze sięgała su-I niewieście, należy starać się go zdob~ć na. a.o­
~on~e • ~~rlo,. Jagers wpadł na myśl, j ~i czem!1 uda!o tm się ustahc powod wy- ~ kilku milionów franków, wr6ci do wo kokieterią, kobiecemi wdziękami 1.„ nieco 
z~ ruell?-ołhwą 1est rzectą sk~ns~ruowa: I Jąt~eJ łaski. f~t~y dla .• J~J;!er~a. We: A!glji. Od tej pory nOf!a jeJ!o nie prze- zazdrościę. Jestem pewna, ie gdyby Pani, za. 
nie takieJ maszyny do ruletki, azeby OS 1 zwam eksperci osw1adczyh, ze muno na1 I OC ł rogu kasyna ~ry miast tonąć we łzach, co u kobiety brzydko wy-
spoczywala na swej podstawie zupełnie szczerszych chęd i wysiłków defekt ten {r zy a p . ' ł tzlęda ł urządzania scen, postarała się o to, aie· 
pionowo. . · . nie ~": się us~ć. . . . -~istoda J?Owy~sza. me po;zost.a a oczy by mleć znajomych, bywać, być wesołl!f mił4 I w. takim wypadku numery, połozone Coz było robić? Gdyby rue udało się w1sc1e .w ta1emmcy 1 na~w1~ko .. Jagersa sympatyczną, w narzeczonym obudzłłeby się za. 
na tej str,onie, na którą przechyla się oś,. znaleźć sposobu na skasowanie defektu, stało się tak popula:l"!le, z.e 1akis muzyk zdro'ć i wróciłby do Niej, Niech Pani raczef 
nawet gdyby przechylenie to było mini-,' mogłaby wywiązać się dla kasyna sytu- skompo~ował nawet <> te.I!'? „wyc~y- ucieknie się do kobiecego sprytu i dyplomacfl. 
mal.ne - muszą wychodzić częściej. acja bez wyjścia, albowiem wygrane, in- nach:' piosenkę p. t. „Człowiek, ktory zamiast gnębić narzeczonego zazdrości4, może 

Jagers stwierdził, że spostrzeżenie kasowane przez Ja,l!ersa i towarzy5zy, rozbił bank W Monte • Carlo••. nawet nieusprawledliwioa.4f •cenami I wyrzuta-
to kryje w sobie mo.żliwość zdobycia ma 

1 

dały się już przedsiębiorstwu dotkliwie mt A korzystafęc z pierwsze! nadarzal•cef alę 

Czy lu. dzkos'c·1 gruz·~ prom1· 0 n·1° s'm111erc·11 ,::2:;::~~S!E::.::.~7~:-::::: ~ ~ • I I I ra Pani11 w takich warunkach oceni.a krzyw• 
.dzęco, 

Fałszywe alarmy O fnynaleziepiu grożne1· broni - Ta1·emnitzy ·wynalazek Mar- „SMUTNY KANDYDAT NA ~TYSTĘ" w 
· - • KALISZU. Szkoła filmowa znajduJe ~ w War• 

Conlwego - Niew1"dz ny mur powietrzny naładowany śmiercionośny.m pradem f szawle. Chęć zostania artystę filmowym nie~-
• I J 'ł s1-rczy fedna1', ażeby nJm zostać. Niech Pan 

(t) W ostatnich czasach słyszy się dało się zapalić wielotysięczne światła mOfna przez nie przesyłać dowolne ła- sobie uprzytomni, ie tego rodza1u marzenia iy­
bardzo dużo o t. zw. „promieniach instalacji elektryczne· na wystawie ju- dunki elektryczne, jakby po drucie. W \ wi w Polac. przynajmni•I kilkanaście tysięcy 
śmierci", mających zabijać na odleg- bileuszoweJ w odle2łem o 20 tysięcy ki- tym celu jonizuje się powietrze za PO- młodzieży, a Jednak niewielu i•t artystów fil­
łość. Po pewnym jednak tzasie okazu- lometrów mieście Sidney w Australii. mocą promieni ultra-fioletowych. Jak mowych. Sprawa ta wygl4'fa u nu niezbyt ła­
je się, że alarmy te były fałszywe. Przez cały świat przeszedł wteay ie:dnak wykazały próby, takie jonizo- two, albowiem produkcja filmowa polska jest 

Zaraz po wojnie światowej terenem dreszcz se~_sacji: i;>romienie śml~rci!.. "'.'anie możliwe ie.st tyl~o w kierun~u stosunkowo aiewielli:a i siły artystyczne nie~I 
takiej pierwszej mistyfikacji była An-1 Przy bhzszem Jednak zbadanm spra- 010nowy~, ale m~ poziomym. W k~z- całkowicie rekrutują się spośród arty1t6w 1toli­
glja, gdzie inżynier Grindel-1'\athew wy okazało się, że Marconi Pr.zesłał te- dym raz!e poz;"ohłoby to stworzyć Jak cy. Oczywiście, te można się wybić posiadając 
twierdził, że wynalazł sposób zabijania 1!eg!afem be~ drutu tylk~ meznaczną gdyby mewidz1ałn~ mur powietrzny, a wielki talent i odpowie41J& warunki, ale trzeba 
wszelkiego żywego stworzenia w pro- llosć enenw elektryc~ne~ - tyle, ile ka::dy sam9lot, usiłujący go przebyć, wiele ryzykować,J•,,łzede1ftą1tkiem przyjjć z 
mieniu 5 kilometrów. Wreszcie w ladze trzeba byto d_o uru~hom1ema przełą.~zm;- ~cgtby byc bez tr1!du ugodzony ładun- czem' gotowem" skończone11!4 studjami facho­
wojskowe zainteresowały się bliżej wy- ka w ~ent~ah :" Si?n.ey .. Od _en~rgii teJ, kiem ele~tryczno~ci. • wemi, apecjalneiqł umłeJętno,ci~ itd. Sto.un­
nalazkiem i inżynier, ·dotąd ciągle wy- odpow1~daiąceJ mmeJ w1.ę'ceJ sile po- . Kto wie, czy me !1a tern samem włas- 1 kowo znacznie łłlwiej fest dosłftć się do teatru, 
kręcający się od zademonstrowania trze~neJ do skontaktowama z sobą o~u ~i~ polega wspom~ianY: przez ~as ~y- anieżeli na fllm, "'zie selekcja ~jst bardzo auro­
swego wynalazku, musiał urządzić o- drucikó~ :" dzwonku elektrvczny:,n, me zeJ "'.'Yn_ala,ze~ a~gielski .. N~raz1.e więc wa i gdzie trze~ odpowiad~ wte111 wym.aga­
ficjalny pokaz. Wtedy jednak okazało ?fyc~ame ie~~cze ~~Je~o do energJi, ma- or.omi_em_e smierci. ~~ bliskie urzecz:y- niom. Przykro mf,·"if zrat..lili Pa.na, ~ rotwie­
SH;;, że jego promienie, choć nazwał je iaceJ _zdo_lnosc. zab.l]an.ia. . wistmema, oczyw1sc1e tylko .w sensie wam nadziefe, które P piastował I, te oclpisu­
„djabelskiemi", nie były w stanie zasza . I~zymerow1.e mem1e.ccy wacuią obec o~ronnym. O te.m, bV: mogły się st~ć bro Ję nie tak, jakby Pan sobie tego życzył. Nie chcę 
kodzić nawet małemu zajączkowi, u-1me J~dnak A_V mnym kierunku: aby u- mą zaczepną, niema Jeszcze narazie mo- jednak Go łudzić i nie chcę, ażeby Pa w życiu 
mieszczonemu w odległości 100 metrów 1 czymć powietrze dobrym przewodni- wy. kierował się nadziejami, których realiztoia jest 
Orindel-Mathew, zupełnie skompromi· . kiem elektryczności. ~tedy bowiem bardzo trudna. Dlatego też wolę napisać cbl, oo 
towany, zmuszony był niebawem opu- l ,....•:•••:•eeoee•e6o•e~„·~··•••••••••••••••••••••H ••••:•• może eprawi Panu chwilow11 przykrość, ale co 

ścić Wielką Brytanię. I na1w1akszy "om m1aszk~łny 111 a1urop1e będzie prawdziwe i otworzy oczy. Prawda nie-Parokrotnie w latach następnych, w il U ID fi . W UJ _ mal nigdy nie jest przyjemna. Ale niech Pan 
różnych krajach, wieść o straszliwych ... • - me traci nadziei. Jest tyle innych mcżliwoeci w 
promieniach ukazywala się od czasu Pałac n8d Tamizą ~ę~z1e szczytem nowoczesnej tyciu, gdzie Jego artystyczne zamiłowania mo-
do czasu na lamach orasy, spędzając sen techmłn i komfortu głyby znaleźć ujście, że napewno znajdzie Pan 
z powiek spokojnych obywateli. Pr~y (z) Na brzegu Tamizy, w pobliżu gm.a- ! razie nie przekroczy obowiąz.ującycb w1 takie zajęcie, które da Mu również wiele zado-
bliższem j~dna~ badaniu wych?dzilv chu parlamentu Cl!ngielskie~o, rozpoczęto ; Lon?yni~ cen ~a mies;;kania z taką sa-1 woleniL 
zawsze naiaw, ze eksperymenty me by- budowę olbrzymiego pałacu, który bę- : mą ilością pom1esz.czen. 
ły jeszcze zakończone i doniesienk o dz.ie największym w Europie domem : „•~•Houoiseu•••••••••••••••••H•H••••••••••••••~u• 
wlelldm wynalazku byto przedwczesne, mieszkalnym. Jest on obliczony na ; u t J b 'J b 
albo też wogóle zachodziło niepOt"JZU- 1250 mieszkań średnich i ~użvch., ) cz a wese na ez s u u 
mienie. iWi tym no1Wym cLomu me będzie zu-

1 

Nie dalej, jak w roku ubiegłym sty. pełnje kiominów, ~dyż nawet k0tłv o~rze Przerwana uroczystołt ślubna w kojclele wskutek 
szeliśmy, że Włosi podobno rozporzJt- wania centralneJ!o będą uruchamiane 

1 
· d f I · 

dzają tajemniczym wynalazkiem Mar· przy pomocy elel~tryczności. Wszystkie . n e opełnlenla orma nośce 
coniego, mogącym na odległość strącać mury będą tak uszczelnione, że nie prze·~ (z) W pięknie przybranej kwiatami I zrozpaczonej parze, zate!eonował do 
nieprzyjacielskie samoloty. Niedawno puszczą najmniejszel(o dźwkku. Naj- :i zielenią kaplicy londyńskiej miał się odnośnych władz. prosząc o udzi~lenie 
zaś również i z Anglji doszły dość o~ól- głoś"nieis.zy hałas, ogłuszająca muzyka z odbyć ślub Sidneya Martina, urzędnika dyspensy narzeczonemu. Organista c de­
nikowe wieści, że wynaleziono tam ~łośnika, kłótnie i awantury, rozgrywa- , bankowego z Newmarket, oraz Marji grat szereg kawałków muzyczn)·ch, 
sposób uniestkodliwienia ataków lotni- jące się w iedrnem mieszkaniu, nigdy nie ,Rose Fleming. Młoda narzeczona, która chór pięknie śpiewał, a wśród gości we-
czo • gazowych. będa niepokoiłv sąsiadów. ljest zamiłowaną sportsmenką, wygląda- selnych powstało lekkie zamieszanie. 

· Oczywiście, chodzi w tym wypadku Do użytku lokatorów będzie prze- ;ra czarująco, kiedy u boku swego na- Po upływie pół godziny O Davidscn 
0 odpowiednie zastosowanie elektrycz- piękny park, w piwnica,ch - duży garaż 1rzeczonego przystąpiła do ołtarza. oznajmif z ambony, że ślub n\e może się 
ności. Podczas wojny światowej odgry- z ~ilkoma warsztatami repe~acyjnemL i Przed u?zieleniem ślubu, duchowny odby~, albowiem władze nie udzieliły 
wata ona nieznaczną rolę: zapomocą Procz tego lokafo;zy ko.rzv;stac ~ędą. z 1 C. M. Davidson z~dał narzeczonym 1 Mart~n?wi dyspensy.. • . . 
przewodów elektrycznych zapalano w własnego ba.senu t nływalni , sah gim- sakramentalne pytama. Z otrzymanych! Oiciec narzcczorieJ, ktc~\I zamow1ł 
.odpowiedniej chwili przygotowane . po- nastyc~nej, kil~u ~ortów ~eni~owych, , o~po~iedzi przekonał s_ię, że na • zapo- wielkie przyjęcie Jla go§::, po~jąl i ~h 
przednio miny lub elektryzowano zapo- centrali telefoniczne1, obsłuJ!u1ące1 wszy- 1 w1edz1 dano tylko w m1ejscowośc1, za- 1

1
wszystk1ch w swvrn domu. m:mo 7C 

ry z kolczastego drutu, tak że każdy, I s~kie mieszk~ni~, nie. mówiąc iuż o ta- ,mieszkiwanej prze~ narzeczoną, nie zaś, młoda para nie ,1'rv1a z:.~lubi.1; 11. 
kto się do nich zbliżat. padał trupei;i„ kich ud0tgodi;i.1emac~ , 1ak ·. ze:!arv elek- ;w St .. Ives, s!anow1ącem mi~Jsce. zamle-1 . W ten sposob .u.:::zta w~~el~a odbyta 
Przesv l a~ie jed.nak eryergji na odlegtosc I ti:yczne w m. teszlrn.!1 iach, ?1ękne .urządz e- sz~a~ta ~t'la~h.na: i:'rawo ang1elsk1e prz~- 1 s1ę b~z ślubu . . 0051,) .~. b~~!11 ~1.~ ~vcsr. !o: 
bez użycia przcwodow elekt ry cznych me wewnętrzne, k~chme elektryczne :v1duJe,, ze Jez~l! J~dna strona . wy~nd.Jt: ! ~' zamter~:-iov:arn u ,~11 . . ::rn 11;1.,1sp1cs1.111~J 
byto ci ągle jeszcze sprawą nierozwiąza- i t. n. . mną wiar~, amze}: druga, zapow:edz1 n~ zapow1edz1. ;v ~ .... ra!l~ mrzecznneg~, 
r:ą i dopiero przed oaru łaty Marconie- Wysokc·ść czynszu w tvch mieszka- muszą byc podwoine. lazeby naprawie Z: '1, ktore :1a szl..'zt;§c1c 
mu z pokładu !e.go jachtu „Elektra" u- niach będzie umiairkowaina, a w każdym Duchowny, chcąc przyjść z pomocą okazaro się niezbyt wielki~. 
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Praca dla 200 ! s • 1 · , • t "' • d yborów ~~~;3 :~~~,·~~~,&~r::1;:~:~ 1 P0Pcs1a 1su pr.zdypo DWUiij s1e o 
w wojew6ddwłe I ••• przeprowa Zł wybory oddzielni€'. - Nominacja 

(k) -- ·Jak się dowiad~f=~~ ~p~:j-! 2030 członków obwodowych komisji wyborczych 
bliżs zy::h_ uniach r<>zpo.częte z~sta!1ą pra \ . . Łódź, 8 lipca. I Platf?rma ~borc~a nie ulegnie ż~d- wef polskich zwia~k6~ zaw0;dowy~h 

ce z." '·19:!..-P..C z r~au!ac1ą rzeki Lódlu w I (k) - Onegda1 wiecz.orem odbyło i nym zmianom i bę<ll1e taka sama, 1ak „Praca'\ celem pnwzięc1a uchwa!y, z 1a· 

p01·:1r.:~1c łódzktm._ Prz.y pracach tych j się w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 107 '. podczas poprzednich wyborów do rady klem ugrupowani.em p0lHvcznem związ-

::nv.;d~1e zl!.łtudnłenie około 100 bezro.; po.siedzenie oikręgowe~o komitetu robot-I miejskiej w Lodti. I ki „Praca" pójdą do wyborów. 

hctnyc3 z nasze!!<> miasta. niczego P. P. S., na którem zapadła 1 
W końcu posiedzenia ustalon<> skład •„'" 

Jednocześnie opracowany z•>stał i uchwała przeprowacbenia wyborów do komitetu wyborczego. Z ramienia P. P. W dniu wczorajszym odbyło się 

usL1lony plan robót meljoracyjnych i rady miejskiej w Łodzi całko·wicie od·' S. do komitetu wyborczego weszli: :iorwsz~ posiedze11ie głównej komisji 

przy abvałowvwaniu rzeki Neru w p0-1 dzielnie pod własną firmą, t. j. „P. P. S. 1 Chodyński, Szewczyk, Potkański, Wa- ··yborczej, na którem ustalona została 

wiecie łórlzldm .. Pr\Zy -pracach tych otrzy i klasowe zwiiizki zawodowe••. t chowicz, G-Oliński, Stawiński, Skałecki, i i ~ta cz!onków obwodowych komisyj 

mn również zatrudnienie około 100 bez• I Uchwała ta motywowana jest tern, że '. Malinowski i Głażewski. Przedstawi· wybnrczych, ohejmuiąca • 2030 nazwisk. 

r<l°l:t'C.h1ych z L-Odzi. Pra·ce przy obwały- bloki wyborcze wprOwadzają chaos w , .~ieli okręgowej komisji związków zawo· ; Nominacje na przewodniczących i 

w.a.i~iu rz~ki Ne;r~ będą rozpoc~ęteo rów· j pOjęciu wybor':ów i nie daj~ właściwego do-:-vy~h powoła się w ciągu dzisiejszego zastęp.có~ o·rn.z c~ło.~ków i zas·tępców 

mez w ciągu biezące.go ty~odma. 
1
. obrazu wpływow pcsczzeJ!olnych stron- dma. obwodowych kom1sy1 wyborczych roze· 

*•* nictw i tenlf że P. P. S. iako taka, chce •„• i ~łane będa w ciągu dzisiejszeJ!o dnia. 

,{t'ojewódzkie biuro Fnuduszu Pracy! sk<>ntr-0lować zakres swoich wpływów Dowiadujemy się, ze w dniu 19 b. m. Cześ6 wvsłano jo:izcze wczoraj. 

dokonało statystyki zatrudnfonvch robot~ w polskich masach robotniczych. odbędzie się posiedzenie rady okręgo. \ 

~~;ó;oj~~v~a~f!~c~ó~~~!~~~~ych na tere-! Przemycony p~~eprz DOd 1·a łka· m·1 
Jak się okazuje, oddział Funduszu . : 

Pracy w Łodzi zatrudnia w chwili obec·! 11!1 ••• '. ; 

i<e~li~~~6~ ~~~~:ci~tia:t~zvt~~3~~j' Sąd okr~gawy skazał członkó~ sz~iki przemytnicze~ na wysokie kary. 
~ot10~kT~aszo!le74'M'az~:ki~u = Sukces ltom sarjafu st~łlŻY granicznBł 
1.414, razem - 14.084 robotników. Lódż, 8 lipca. stwo" finansował Herman Kenigel, za•I kolonjnlnych, zamieszkały przy ul. Że· 

(k) - Pod koniec ubiegłego roku ko·; mieszkały w Łc.dzi przy ul. Lip0wej 40, romski.ego 65, jeździł do Litwv, gdzie do· 

.Wszędzie dobrze, a w na- misa:rjat straży granicznej w Łodzi zlik- na rachunek którego zakupywano towa•I konywał zakupów, wysyłaiąc transporty 

miocie najlepiej. widował szeroko rozgałęzioną szajkę ry, przemycano ie do Łodzi, a następnie pieprzu i przypraw korzennych do Sa· 

Najlepsze, najtańsze namło- przemytniczą, która sprowadzała z Litwy rozsyłano do innych mia~t Polski. 1 muela Segała, właściciela biura ekspedy• 

ty campingowe i worki do pieprz i inne przyprawy korzenne. Drugi z człoillków szajki przemytni- cyjnego w Duksztach pod Wilnem. 

spania są tylko „KERA", Jak się okazało, całe 11przedsiębior- czej - Machel Zysman, kupiec towarów Trzeci wreszcie członek szaijki -

Warszawa, Marszałkowska @Wm 4!il@Willt!A : iLMW „.,_ Hcrsz Eizenbamn, zamieszkatv w t<>dzi 

nr. 116. I . ł , 11 , ~ „ przy Zielonym Rynku 9, trudnił się zw6:a 

nterwenCJa przemys OWCO W W WOjeWO iiZłW .e ~ąn~.~~:::J!ur~·z!~::d!~ą 11::;:!0 z~!i! 
Wysłanie 1 OO 'dzieci w związku z zatargiem w fabr~~e .ce~er.bauma . . gel;.n:~nsporty pieprzu, celem wprowa· 

do prewentor)um w Łagiewnikach (k) - W ubiegłym ty~odniu podaliś· w urzędzie wo1ewcdzk1m, d0ma~a1ąc się l dzenia władz w błąd, nadsyłane były w 
ł.ódź, 8 ~ipca. my wiadomość o niezwykłym epilogu za aby wJadze nie dopuszczały na przy- zamkniętych skrzyniach, przyczem wor• 

(k) _ Ubezpieczalnia Społeczna w targu w fabryce Cederbauma przy ulicy szłość do pcdobnych wypadków zatrzy- ki z pieprzem zajm-owały połowę skrzyń, 

Łodzi zwrócił.a się do zarząd-u miejskie- Suwalskiej 25. mywania w-ła3cicieli 1abrvk. na ·wierzchu zaś umieszczano jabłka. 

go 0 przyjęcie do miejskie~ prewento. Jak wiadomo, właściciel fabryki, Ce· · ~elegacji obi?cano, że spr~wa ta zo· W grudniu afe.r.a wydała się i szajka 

rjuin. w ŁaJ!iewnikach 100 dzieci na okres derbaum, został uwięziony przez strajku stame dokładme zb:i.dana I postulaty I przcmvlnicza została zlikwidowana. 

30 dni, przyczem Ubezpieczalnia wyra- jących robotników i po dwudniowym przemy~łowców będ .i rozpatrzone. Członkowie jej stanęli wczoraj przed 

ziła zgodę na p0krycie kasztów związa- 11are$.zde" w kantórze firmy, wyskoczył Stra1k w fabryce Cederbauma trwa sądem oikrę~cn.vym, który skazał Herma· 

~Jeb z p0bytem dzieci w prewentOrjmxa. ok·nem na ulicę. w J<>fazym ciągu. W najbliższych dniach na Kenigela, Hersza Eizenbauma i Ma-

Dowiadujemy się, te p. prez. Godlew . W zwią:ku z ~em dowiaduiemy się, ma zostać zwołan-a ponowna konferen• chela Zysmana kazdego na 68.000 zł. 

ski wyraził zgodę na przyjęcie we wrześ- ze deleJ!aC)a zw1~~ ~łókien°:iczcgo cja, celem zlikwidowania zatargu. grzywny z ewentualną. zamianą. na 2 lata 

niu 100 dzieci do prewentorium 'w Lagie· przemysłu zarobkowe20, 1nterwen1owała aresztu. Samuel SeJlał skazany został na 

wnikach i upoważnił Wydział zclrowia pu 1 z b „ • B 
1 

ł D r<>k bezwz:!lędneito aresztu a kilkunastu 

blicznego do pOdpłsania z Ubezpieczal·l a. OJCY o ~s awa arusa furmanÓWi kt6rzy dowozili przemyt, na 

nią odpOwledniei wnowv. K'O&rl utrzymaj ~ kary aresztu od 3 do 6 miesięcy wię-

nia 100 dziect w prewentorium wyniesie znajdują się jut pod kluezem :!:,~iaiaa L -

zł. 5.160. l Lód, l' • . k' ... . k ó i z, 8 1pca. 1 reszcie Ja 1ego:i ruczczyznę, t ry n e • „ • • 
„'TANIE URLOPY DLA ROBOTNIKÓW I PRA· (i~r) Jak .iuż donosiliśmy, w sobot~ potrafił należycie podać ~wego alibi. Po- NotiJtnmk m•P•skg 

COWNII<óW NAD MORZfM w GDYNI" w nocy zabity został na ul. Smugowes, dejrzany legitymował się dolmment~m . . . • . . 

Robotniczy Instytut -Oświaty i Kultury im., przy zbiegu ul. Żródłowej, 25-letni Bo- na nazwisko Stefaua Karmińskiego, zam. W miesiącu c1:erwcu nastąpił w ł.odzi nie-

s.t. że.romskieg~ w okresie . od 1 lipca d~ 301' lesław Darus, zamieszkały przy ul. Brze '. przy ul. Smugowej 5. Po sprawdzeniu ' :z:na~zny w~ro.st kosztów utrz:mania. w porów­

sierp~ia zorgamzowal III-c! . <?bóa Morski w zińskiej 166. Darusa znaleziono już mart ' wydało się jednak, że nazwisko i adres naniu 1 miesiącem poprzednun k-0&zty utrzyma· 

Gdym na Polance Redlowsk1eJ Jako ośrodek WY b k 1• 
I ·1 •1 · nia wzrosły 0 o 06 proc Podrożała mąka pszen· 

chowania morskiego Okres trwania obozu zo- wego na ru u u 1cznym, przyczem "Y Y zmys one. . ' · 

stal podzielony na ~ztery turnusy dwutygodnlo 'stwierdzono, ił kula kal. 6,35 Ułtodziła ' Obecnie dochodzenie w sf)r:twle za• na, ziemniaki, kiełbasa nraz tdwary wełniaae. 

':"e: pierw~za od 1-15 lipca, druga od 16-30 ' go w samo serce. bójstwa Darusa zostało całkowicie wv-1 Splldly w cenie kasza jęczmienna, masło i Jaja. 

hpc~, trz~c1a od 1-15 sierpnia, czwarta od 16-j Władze policyjne powiadomione o świetlone. W więzieniu przebywai:.t: · •: 

ilO c~re~~:it~b.koszt dwutygodniowego pob tu . morderstwie, natychmiast zarząd·liły Stefan Kieras (Limanowskiego 20), dwaj I Dowiaduje~y •lę, że w ~ie:t4cl'.121 tygodniu 

utrzymania, nauki (szkoła pływania, ćwicz:ni~ dochodzenie. Aresztowano w ciągu no- fogo stryjeczni bracia, Henryk i .Józef zwoła~e będżie. P?nown~ posiedzenie no~o,..,. 

sportowe, zdobycie POS itp.), WYnosić będzie ' cy 10-ciu osobników. których podekze- Klerasowie (Zawiszy 3) oraz Władysław branej rady .mle1skief Z~ierza dla dokonania 

dla: . . . Iwano o współudział w zabójstwie. i Kościany (Zawiszy 3). boru . prezy~enta i W!Ceprezy~_enta. Podo„~o 

I ·- pi;-acowmków ~rzeds1ęb1orstw .Państwo-, Wszystkich przesłano do dyspozycJI 1 Sprawcą śmiertelne20 postrzelenia P?lsk1 Komitet Wyborczy zgłos1c ma na staco~ 

wych, w~1skowych, . samorządowychb i pryWat- . władz ~Iedczvch I Darusa był pierwszy z zatrzymanych w1Sko prezydneta kandydata w osobie mgr. Wa-
nych. ktL>rych nazwiska zgłoszone ędą przez 1

. • , ' ł G · k' 
dyn:kcję odnośnych przedsiębiorstw placą zl. IO Po przes uchanłu pozostawiono w a- c awa ąsiorows 1e110. 

2 - Członkowie Instytutu I ZZZ-ttt zgłasza- p t t p d ł • M- łk **• 

Zjąacpy1·s'1.he sziłę. 3n0a. obóz. in.dywldualnie zgOry,, przyl or "'B y. rezy en ~ . I .. ~. rsz~ a z lekarzami miejskimi, zatrudnionemi w szpl-
~ U I~ U talach, sanatorJach itp. instytucjach zawarta zo· 

3 .- Wszy~cy mm t. J. t. zw. „Lutni przy l • . · stała nowa umowa zbiorowa. Lekarzowi kon-

zapD~e p~~;~:;,~c~r. s~~ dochodzą prz&lazdy ko-l nte powinny byt wystawlane w oknach Sklepów traktowemu w razte zwolnienia przys1ug1wai; bą· 
l~jowe :vedlug taryfy WóJSko\Vej 1 kDszta ma-1 . spoźuwczych czy manufakturowych dzle od~r~wa W wysokoś~i 3•miesięcznych. p.obo• 

nipulacyine. 1 
~ • rów, Jezeh .stosunek słuzbowy trwał dłuz21 niż 

. Na obó~ zapisywać si~ tnogą męźczy:tHi I ko 1 W witrynach okien wvstawówych 1 portretów i godeł państwowych w wy-110 lat, a jeżeli trwał dłużej niż 20 lat _ w wy„ 

biety 'ł! w~e~u od 14-42 lat. . różnych sklepów wywieszane są portre· j stawach sklepowych w innym czasie. soko'cł 6·mlesięcznych pobor6w. 

Zc:pisy 1 informacje: SekretarJat RICK-u im. t M łk P'ł d k" p d t N · k • h I 
St. Żeromskiego. w ł'Jodzi, ul. Slenklewtcza315 Y · arsza ~ . i su s .1~«?• rezy en a l atom1ast portre.ty o torvc. mowa mo- *.,,* 
n pic;tr?, tel. 158-08 w godz. urzędowania od 10 Rzeczypospol~te1 Pol.skie1 1 Generalnego ~łybY_ ewentualnie być umieszczone na Na dzień 4 lipca rb. wolew6dzkie biuro Fun· 

·- .is 1 od ~8-20 con~JnrnleJ na 5 dni przed Inspektora Sił Zbro1nych1 ,l!odła pań· sciame wewnątrz sklepu, składu czy za· 1 dustu Pracy w ł.od2:1 zarejestrowało na terenie 

wyiazc.!cm t. J. przed 1 1 15 k. miesiąca. stwowe i t.d. kładu. wofew6dztwa łódzkiego 47.392 bezrobotnych. _ 

Jakkolwiek nie można nie doceniać Wywieszanie portretów .: oknach Najwięcej poszukujęcych pracy jest w I.o.dz!, 

łJ 'i1 • Ś UJ k iOiiCh: ~ntencji osó~, które to czynią, nie mnie·j wystaw.ow~c~ ~o~ł~b.v zn~leić tylko I powiecie łódzkim i łęc:z:cklm (35.599), najmniej 

, ), 1ednak nie Jest to własciwv sp<>sób · usprawiedhwteme 1esh chodzi o sklepy w Radomsku i powiecie radomszczańskim _ 

ADRIA: - „Ułani, Ułani.„" uczczenia l utnania dla Wielkich P<>la- księi.Iarskie, składy z materiałami pisat• 1.101, 

MM~>~: - „Biały upllir"• . .„ k6w i dostojnlk6w padstwowvch. Zda- skiemi, co już nosi oozvwiście charak- p J h · 
~~~;,Tg=L:-_":,ffi~ec~t~e ~~ł~i=~·:. J rza się n.a:pr~ykład, ~e za szvbą wr ter raczej re~lamowv - jest to spos~b rze ł!C anae. Chłopca 
CORSO: - 1) „TaJemnlca expressu Nr. 6". s~awC1wą 1atki mięsne1 c2v składu ryb w1-1 zaanons<>w.ania, że w danvm sklepie na Al. Kcśc o..;„ ki 

2) „A. B. s. miłości". I Sl portret Marszałka lub godło państwo- można taki portret nabyć. . r Łódź 8 I! 

EUROPA: - „I. „Czarownica", Jl. „tlota ' we. I o ile fest wskazane przybieranie Umieszczanie zaś portretów ludzi (gr) We or 
1
. po 1 d . ' ~cah . . 

dziewc 7yna·• t · ś . t ń t h ł . h h kl • z a po u mu przeJec a• 
GRA.im KiNO: · _ „Szyfr 77„. wys aw w czasie w~ą pa .s w~wyc , ~as uzonyc w wystawac s epow spo· ny z o stal na A!. Kościuszki, okol o nr. 17, 

JAR: „Czarowna noc" ; atrakci~ narodowych, obchodow rocznic history.· 1 zywczych, czy składach manufaktury 8-letni Mordka Outerman zam pr 1 
METRO: - „Ułani, Ułani.;;" cznych wy.darzeń i t.d., o tyle za~ra~a nie jest. wyraz~m ho.ł~u dl~ ludzi, któ-1 Piotrkowskiej Sl. ' · zy u · 

MIRAŻ: - „Oczy czarne . 'llwói nodnicsły charakter p<>zostawieme rych portretami przyoiera się wystawę. I Dziecko odniosło złaman' d • 

PALACE: - „Zbmane serce". WWW!iili2W..llhW"'" ••• M WMHIWMifi'*HM!tC!!J:!'.:ifi+ww&WSU 11 • d • , . I~ ~ a i W 

PRZ':DWiOSNlE: - „Bohater ml1r1owoll". 

1 

••• • stame osc powazoym przew1ez1one zo· 

~tA~ió~=--„:~~~~nf z~a~~:~~śclem". EUROPA a·o (Hl 2 ~~i~;;~:~r~-~1u I. [llft~W~l[A 11. lŁDTA Dllf\V(lYftR i~~~ti~al;aA~l~~-M:r~:.owia miejskiego do 

. ·. gr. GIN GER ROGERS. ff ł Szofer auta zdołał zbiec:. 
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ff-all.a!Tii uuiJtrL :NA · FRON·CIE-.. RO· 01- 1 ~z !~'1.3,-:c~';;;; ~~;,;~tj;~~~~3"o~'.'P~.;:,; c~·<!;: : • • • . I \i • . . 
konaniu Anieli. S~Ie~ińskiej (J?łyty) 1305.-,Lik widacJa stra 1ku w fabryt·e Gold i usta -- Pod n)~:! n ie 13.15. Dziennik południowy. • • lt". 
15.27-15 30 Łódzkie wiadomości giełdowe h ł • k • Z I " 
~~·~~- ~~ ·~~ :iadłomości J!nspodarcze. · U m O Wy Z C 8 Up DI am I W e O W ie 

· - · : eso a audycja dla dzieci (Lwów) , • . 
l6.1S-;17 ~O:. ~oncert w wykonaniu reprezcnta~ Lodz, 8 hpca. I Wczor·fli odbyła się konferencja, w zllkwidowania zatargu z 3.000 tkaczy• 

cy1n~1 z~estry d.ętej K.P.W. pod dyr. Zyg- (k) - Przed dwoma tygodniami wy- ! wyniku której p<>dpisany został pr<>to- chalupników, którym nakładcy w Zelo-
17.00~~% a5o: aKr;;:~~ieł~~eraln W ro , buchł ostry z.'.l't!1'rs! w. tkalni G<>l~usta j kuł, likwidujący zata~!i'. Po P?~pis~niu -.„-> wypowiedzieli umow~ zb. o rową. 

p1eśn! Józefa Haydna, w w~konanlu A~i:!1~; I ~rzy. ul. Zag·a1~ikow~1 18: Robotmcy ':" l protokuł~ 180 robc:tmkow opusc1ło fab- W wyniku pertrakt.acyj zawarta zo-
Hrahiówny (kontralt) oraz utwory k'lme- hczbte 180 osob zaządah zastosowania 1 rykę, dziś przystąpią do pracy. stała ncwa uroc-wa zbwrowr: < rnz cpra-

175Óalne b1;łyty) z Katowic. innej taryfy płac i gdy żądanie to zostało I • * · ccwany został cennik płac jednostko-
' ;;y1g~.odr: ,J,Aandeg·dgotyp z .żytciap Br

1
ata Alberta", odrzucone - zastrajk<>wali, <>kupując W dniu wczorajs.;ym w inspekcji pra- wych. Wszystkie sp·orne punkty zo· 

· · w1 a uc1a a- aw owska f b db . . • ł d · h · · k' bk · tę.00-:-18)5: „~acyfizm w powieści". _ Na mar- mury a rvczne. cy o yła się konfetenc1a w sprawie s~a y uzgo ntone - o ntz 1 zaro ow 
gmes1e książki .f. A. Ossendowskiego p. t me dokonano, wyregulowano ly.lko płace 

X<l~~a B!';ad (~łK~~·~o:a) opracowaniu dr: Pryz1"'erzy rozs e 1· - • d . i poszpczetgólny?h kategoryj ch.ałupnlikłódw. 
18.15-18.35· Bracia K' ·. ( ł t ll z rzy I SHHJ z~ ~n112 I os an()IWIOno pozatem, ze na{ .1 cy 
1S.35 18.50; Koncert ~ik!~~:~y. P Y Y 8 W" 'Ul '.).~ g ;,,.ł 1 będą utrudniać w pierwszym rzędzie 
18'.50 19 OO Pogadanka aktualna. • • • • • • •· , ' bezrobotnych z Zelowa, a dopiero potem, 
19 00-20.00 „Przyg~da w Grinzingu" _ operet- . • grożą stra1k1em, o ile me będą one uwzględowne. -\Vspol- . w razie potrzeby bezrolnych i małorol-

hbr~~t~-yWł dkciłe AdaKma L~nckz?wskiego .dol na ak<'ia uracowu;ków fryztersldch I nych wiefoiaków
1

z ok<>licv. 
;- . . a ys aw~ rzem1ńs 1ego. Rad10- r r • • I * * 

fonizac1a St. Broniewskiego (z Krakowa). Lodz, 8 lipca. dla II kat. - od 30 do 40, dla III od * 
20.00-?0.;30: 1espół Mario Harp Lorenzi kon- (k) - W dniu wczorajszym w lokalu 20 do 30, a dla uczniów od 5 zł. do 20 Na dziś zwołana została do okręgo-
20 30c~ri~~O· (p y~)Jd 6 k 'k f przy ul. Kilińskiego 105, odbył·a się zł. na tydzień w zależności od ilości wcj inspekc'i pracy kOnfercnciii z przed· 

.·. wincli" · w~or~~e wosledl:11 
d!0 bnu pbo, proh- I wspólna konferencja pracowników fry- przepracoiw·a,ny' eh lat \Vszvstkie te wa- 'Stawidelami tramwaiarzv na doJazdów· . N a ezro o riyc z' ki h h „ k' h . , 1 h d t • • J • d k " w , aramowicach. -:- ~ransmisję przeprJwa· , J~rs c - c, rz.eśc11'!-ńs te i żydow- , runki ma.ją być zagwarantowane um<>wą i .me o~~z z p~ze s aw1c12 am1

. _vrr; <;Jl 
dz1 red. Józef Wm1ew1cz (z Poznania, Stille I sk1ch - na ktore1 p<>d1ęte zostały uchwa zbiorową. . I tram.wa1ow do1azdowych dla omowtenia 

2o 50z 'ft a0r0s~aDwy). .k . ły w sprawie akcji o polepszenie bytu. I Jak się dowiadu1' emy w dniu dzisie1· - ' pC5;tulatów pracowniczych. · - . . z1enni wieczorny. J k . d . k 1 1 p · · . d · d h 2,1 00-21.05: Pogadank~ aktualna. ł'. • a ~ta; omo, ~~1ąze pracownik?~. szym postulaty pracowników fry=;:j~r- . ra~ow~1~y tramw.a1ow, 01az owyc 
21.05-21 35: III a.udr,c1a z cyklu „.Utwory Fry- .ryz1ersk1ch chrz~sc11an, oprac0\:1ał JUZ , sk1ch przedłożone będą w okręgowej m- domagaj~ ~tę. pod'!Yzszema pł~c dla 

~eryka Chopma w wykonaniu słynnych! postulaty przed k~lku tygodniami i przed 1 spekcji pracy gdzie de.leóacja obydwu pracowmko.w wydziału mechanic:zne~o 
"1 ' 3;rty2~tó0w5· (pRłyt~t).l W)F•kodnawcad I. FMriedml.:ikn. stawił je w inspekcji pracy. Obecnie cho . związków z~żąda .zwoła~ia wspólne)' i drcgowego o 10 prOc., przyznawania " · -;- ,., . ec1 a er ynan a a.::a 1 a I d .1 d • • l , „ . " ł l t • _, ·(v1ol11 .da gamba). Przy fortepianie Mehnja ~1 o <> uzgo .m!me p~stu :itow wszy~t- konfe.rencu. i prcm11. za .wvs u~ę a, przyznawawa 

.S~ce'11czow~ (z ~r~kowa). I kich pracownikow frvz1ersk1ch w Lodzi. j Na zebraniu wczoraiszem wyłoniona · i.!:ntyI1k.acy1 rc-czny~h oraz wprowadze-
~~·05-22·15: ~~adomo~c~ sportowe oJ!ólne. Postulaty te na wczoraiszei konferen- została także specjalna komisja która : nm cHuzszych urlo.pow. 
22'21~-~~·~~; Ko1nacdeormt owsc1 skporto~e lok~alnte k ej~ Z().stałv znacznie rOzszerzone. ! przeprowadzi akcję W razie nie~wzrolęd' W razie nie-uwzględnienia tych postu· · .,... · · wy onanm or 1es ry a- p . d . b l d · Fo 1 t · 0 • d • d, k · . .meralnej (z Wilna) o.za zą ·antem ezwzg ę nego odpo· nienia postubtów pracowniczych uchwa .a ow, prac wrucy 0 1az owe gr0zą 

1 
AUDYCJE ZA~RA~~ZNE. czyn.~u nied~ielnes!o i świą_te·c~nego, pr~. łono bezwz~łednie proklamowa6 ~trajk ' strajkiem. 

t7_00. BUHl\PESZT: Recital sp1ewacz1. cown1<:y fryzierscy d<>maga1ą się podwyz 1 we wszystkich zakładach fryzjerskich w I ~·~ 
18.00. M OSTRAWA: Muzyka lek~a. ki płac, a mianowicie dla pracowników I I Lodzi, W lokalu stowarzyszenia f.abrykan· 
18.00. LENINGRAD: .Koncert symfoniczny. k t t k d 4 · t • ł · · 18 oo. BUDAPESZT· Muzyka cygańska. a · s awe o O do 50 zł. tygodniowo, j ow rrzcmys u ponczoszmczego przy 
19;30. BUDAPESZT; Muzyka salonowa. c I ul. L~.., ·~·nów 8 odbędzie się dziś dalsze 

20.15. BRNO: Koncert kwartetu salonowego, 1::i~„. un ~ en~-· e Poz· yc „-kl. 1~ .. „. 1 .... ~ .. ~est"'J. cy~·ne1· 'posiedzenie komisji fachowei dla uzgod-20_50. WIEDEN": Koncert symfoniczny. lg . ~ ~ n . lg' tl' nicnia spornych punktów umOWy zbio-
2.0.45. RZYM: Koncert symfoniczny. rO • 
21,15. PRAGA: Koncert popoularny. (ml!i - d - ... we1. . . aaisława2iln22 etaoin shrdlu cmlwyp ąbgktijww wi1dl"U ~li ZBen) Dow1adu1emy się, że szereg punktów 

• • 
W drugim dniu ciągnienia 3 proc. Pożyczki 13293-28 13529_46 13554....:.29 13590_ 29 został iuż uzgodniony. Arbitraż zarzą-

·. . • Inwe~tycyjnei. wylosowano następujące .~umery: 13650-46 13671-6 13975-28 14090-28 dzony będzie jedynie co do kilkunastu . I Pierwsza liczba oznacza numer serJI, druga 14092-3 14369-23 14484-45 14560-46 punktów, przyczem w sp.rawie tej czeka 
' . - numer obligacji. ~~~~~~ it~i~ -j5 }~~~~=~~ 1 ~~~~2 3~ się na powrót okrę.!!?wes!o inspektora 

~ł!~ a ; Drugi ~~leń_ Jo~owanfa; • .., M286-41 1536'0-'3' , 15366!-38 • 15403 _ 28 _ prn~y p. Wyrzykowskte,i!o. 
. 

1 

Po zł. 100 na n-ry: 176-32 212-3 283-46 15475-41 155554~26 i5710-S 15717-45 · 
l& !~UJ"f! ,1s811LIRJJJ;C 1936 ROK. 299-45 436-26 51/h-26. 58Q-S ,.fi84-.,38 648-28 1~818-26 .l57N ,..,-,36 15801-23. l~:J-46 a 

Wcz~.sne go~ziny ranne nadają się do roz· 686-5 698- 12 760- 28 890-3 1047-46 1148- 23 15900-29 159"62-'46 1619 ~:...'..2'8 16212- 26 ' Zycie Pab~an·1c 
p;iczynania podroży morskich oraz do załatwia- 11366,3 1442- 45 1650- 37 1756-6 1886- 26 16254-45 16362- 28 16.393- 32 16493-23 ' ' ~ 
n!a spraw wymagających szybkiel!o zakończe·: 2~00-3 2122- 32 2095--12 2155-38 2159- 41 16683-3 16776- 6 16900-46 16994--6 
ni~ K.oło. godz. 1,0·ej z powodzeniem możemy\ ;~0'.!-18 2248:-38 2266- 12 2269-5 2399- 38 17010-18 17025- 32 171 27- 46 17132-8 · W PODRZUTEK. 
ub1cg~ c su: i <;>be1mować posady mające zwią- . A5;i0-28 249;:,-46 2558-12 2615--5 2975- 37 17148-22 17154-3 1731!1-23 17314--38 kor.ytarzu biura magistrackiego Opieki 
zek z me!alam1, teatrem i aptekarstwem Mię- ' 3083-5 3213- 6 3288-37 3295-26 3308- 46 17326-38 17378-41 17390- 18 17480-29 SpoleczneJ znaleziono podrzutka olei mę.skiei, 
~zy .l!odz. . 10-tą a godz. 12-tą nie należy za- i 3402-29 3535-46 3777-46 3863-3 4010-29 17505-37 17658-6 176.'iR-18 17705--45 , liczącego około roku życia. Dziecko zostało u-
1a1w1ać interesów pieniężnych ani zawierać. 4158-12 4183-32 4290-22 4466-29 4566-38 17739-3 17751-37 17881 --36 17975--8 mieszczone w Sierocińcu przy Kat. Tow. Do-
ttmów, .Godzina 13-ta zaś przyniesie przykre 14612-3 4623-3 4666-36 4734--18 4746--18 18005-26 18147-6 18294-46 18320-37

1

; broczynności. Celem odnalezienia matki policja 
r~.tczarn\~-ani.a w zwi~zk1;1 z osobami płci od- ! 4790-46 4873-29 4838:-28 4936-46 4959-28 18349-46 18885-26 18738-5 18849-45 czyni poszukiwania. 
m1"nn!lJ 1 nieporozumienia z przełożonymi. Od' 5027-28 5302-3 5329-37 5363-29 5394-36 18830-22 18866-3 18897-28 18920-29 1 POLEWANIE ULIC. 
gocbny 14-ej do godz. 16-ej działają ujemnej 5455-46 5476- 46 5534-37 5571-18 5697-6118964-32 19016-32 19057-8 19072--12 f Zarz~d miasta stosownie do zaleceń Rady 
wpływy dla stanu zdr<>wia, szczególnie osobom 16011.-26 6219-~8 6213-23 6035-37 6027-38 19071-45 19049-28 19214--45 19363-411 Miejskiej wszedł w porozumienie z zarządem 
pad '.1'. n1m na przeziębienia zaleca się ostroż- 6051-22 6157-22 6271-3 6288-3 6319-3 19369~22 19416-32 19468-2.3 19462-461 Ochotniczej Straży Pe>żarnej, która podjęła się 
n.dć. God_z 17-ta przyniesie niezwykłe idee i . 6538-32 6608-41 6668-36 6710-3 6771-3 19480-22 19484--28 19664-45 19718-46 za odpowiedniem wynagrodzeniem polewać bo-
pomysły i nadaje si~ do przyjmowania podwład- 6796-46 6884--5 6901-29 6902-36 6902-8 19803-8 19869-23 19957-38 19994--37 I' czne ulice miasta w okresie trwających upa-
n'ych do służby. Następny okres do godz. 20-ej 7090--12 7109-5 7156-23 7030-28 7253-28 20184-46 20002-41 20211-38 20264--3 łów. · 
zapowiada się niepomyslnie pod każdym wzglę- 7371-26 7402-37 7444--23 7663-3 7856-.37 20301-38 20373-28 20447-46 20482 361 J d ś d d~n,i · i należy · wteąy zaniechać wszystkiego co 7618-46 790;f-38 7957-8 7982-37 7992-46 20484-46 20492-46 20599-5 20791=1? .e. n.ocze nie .wy ane zostało. oolece.nie •. aby 
n1e fest konieczne. Wieczór sprzyja sztuce i 18006-28 8027-28 8051-46 8178-41 8224-29 20802-3 20831-6 20954-36 21079 4(j ! własciciele domow przed swemi oosesiamt PO-
nauce i pr7vniesie zainteresowanie polityką. 8225-37 8536-22 8539-32 8596-22 · 8596-26 21101-8 21166-5 21238-8 21291=32; lewali chodniki dwa razy dziennie. 
Koło !l~dz . 23-e! działają znowu gorsze wpływy. j 8598-38 8762-18 8773-46 8906-23 8916-41 21447-3 21604--3 21622-18 21698-291 NA WZÓR LODZI. 

Dziecko dziś urodzone - uczuciowe, reli- 8963-3 8991-45 9057-8 9176-22 · 9180-.3 21704--6 21881-46 21931-12 21998-6 Wyłonił się projekt, aby z poczatkiem roku 
gijne, posfo.dP smak artys!yc;zny, nadaje się na j 9232-8 9249-8 9389-28 9390-36 9427-46 22058-32 22143-41 22217-3 22217-8 szkolnego :vtadze nauczycielsk~e zajęty się u-
stanowiska orlpowiedzialne, charakter zamknię-

1
9509-45 9540-46 9959-12 10107-32 10054--12 22250-18 22274-8 22288-32 22470-8 czemem dziatwy szkolnei praw1dtowe11:0 i uwa-

ly, oddane w przyjaźni. 10058-23 10104-36 10251-37 10295-28 22620-41 22621-5 22754--36 22790-45

1

1 żnego chodzenia PO ulicach miasta. 
10344--22 10509-36 10523-36 10642-28 22809-5 22929-12 22998-45. ŻNIWA. 

P..ndrzutek 10652-36 10942-6 10944--22 11158-6 w 1 d . h d u 11264--28 11294-23 11442-32 11569-12 Po 500 zł. na n-ry: 34-47 57-1.3 127-21 · po~ mowo - zac 0 .ni~h. 11:mi~ach po-
Lódz·, 8 11'pca. 11613-12 11654-28 11705--46 11832-29 198-13 306-13 431-21 465-1.'3 549--13 532-47 ! dwiatu laskiego. rozpoczęły się zmwa metylko po 

770-21 880-13 816-13 1118-13 974--41 11165 worach, ale I u malorolnyc~ gospodarzy. . . 
• · (gr) W wyd~i~le opieki . społecznej• g~~j1 B~ti=rn g~~j ~9 ~~~~=~~ _ 13 1184._ 21 1199-41 1227-41 1358_ 13 1568 • Dlugotrwał~ upa~y przyspieszyły ok.res zn~w 

PTZY ul. Zawadzkie] 11 znalez10no wczo- j 12205--18 12212--6 12445-46 12454--45 -21 1517-13 1718-13 1738-21 1175-13 1260 Na.to~iast .gminy P?lnocno - wschodnie posia-
raj dziewczynkę lat około 3-ch, którą. 12584-26 12586-18 12614-18 12638-22 -13 1994-47 2273-41' 2079-13 2282-21 2273 daią zyta Jeszcze zielone. 
oozos:tawita jakaś nieznana dotąd kobie- l 12775-28 12931-28 12927-23 12903-46 -47 2491-47 2464-47 2448-t:ll 2527--21 25361' SPRAWA CHODNIKÓW NA ULICACH 
t Z d tk d · 112944~5 12951-36 12980-41 13041-28 ~7 3077-47 3465-13 3532-47 3544-13 3639- . . MIASTA. 
~· · a. wyr~ ną tna ą w rozono poszu- j 13092-41 13131-46 13157-8 13259-26 13 3689-21 3861-21 3942-13 3946-47 4167-13 i PabJamce były ogromnie zaniedbane pod 
k1:w~m.a. dziewczynkę zaś przesłano do. 13202-41 13257-26 13348-46 13319-22 4119_ 13 5075-41 5116_ 41 5220 __ .47 5991_ 41 : :vz~lędem zabrukowania ulic. Dość zaznaczyć. 
m1e 1 <::Jw:<:ro domu wychowawczego. 113.3335-46 13362-12 13381-22 134'31-3" 5395-21 5399-13 5471-41 5635-13 5637-41 ze Jeszcze przed dwoma laty miasto posiadało 
~,-·. 5719-41 5884-41 6253- -13 6333-47 6440-21 ! zaledwie 26 kilometrów ulic brukowanych, 6 
- • „ - 6551-13 6802-41 69.33-21 7007-41 7293-13 ; szosowan;rch i 52 poprostu polnych dróg. 

Z 
si t t • I -7434-13 -- 7556--41- 7994-47 7872-41 7931-411 Obecnie sytuacia uległa poprawie. kilka ulic '::· ~m· tana r . sy ram-w·-· -a1·ow 8048-41 8098-13 8258-13 8410-47 8551-411 zostało. ~abrukowanych lub b~dą brukowane w 8813~13 li820-21 8908-41 9108-41 9573-411 roku biezący~i. . , 

9609-21 9948-21 10590-13 10694-41 10694-- . Wylania s1~ ~prawa ~hodn1kow na. bocznych 
· • 41 10765-47 10938-41 10957--13 11160_ 13 ulicach. Wlaśc1c1ele placow lub domkow nie są 

Od jutra ,dnia 9 bm. zostaną wprowa- Cmentarna, Srebrzyńska, Osiedle Mont- 11249-41 11058-47 11102--13 1.1655-21 117831 w stanie zdobyć się na koszty ułożenia płyt be-
dzone nast. zmiany, pociągi linji O, 8 i 14 wiUa Mireckiego i spowrotem. -21 12210-31 12741-47 126 .~8-21 12781-47 tonowych.przed swemi posesiami. 
kursować będą trasą: W związku z zakończeniem robót na 12969-13 12975-21 12996-13 12995--47 13031 . Wylonit. się w Radz~e. Miejskiei oroiekt, aby 

Lini·a ,,O" Plac Wolności, NomomieJ'- ulicy 11 Lis.topada pociągi lini·1· ,,6" kttr- -13 13358-..1'3 13478-21 13519- 13 13638--13 miast? ulozylo cp~d.m~.1 1 oo,odatkowato _na ten 13933-41 14105-47 14115-13 14206-41 14370! cel nte!ylko wtasc1c1eh domow. ale i ogol mie­
ska. Zgierska, Plac Kościelny, Brzeziń- sować będą swoją normalną trasą t. j. _ 13 14442_ 13 146~9_13 14691_ 21 14822_ 13 . szkańcow •. wszyscy .b~wiem beda mieli możność 
ska, Franciszkańska, Kilińskiego, Na- Rokicińską od Szpitalnej Główna, Piotr- 14966-47· 14947-13 15059-- -47 . 15061-21 153721 korzystam~ z chodm~ow. Zarzad miasta sprawę 
piórkowsk fego, Plac Reymonta, Piotr- kowska, Radwańska, Żeromskiego, Ko- -13 15580-13 15592--21 15634-13 15945-131 rozpatrzy 1 zadecvduie. 
kowska. Radwańska, Żeromskiego, Ko- pernika, Gdańska, 11 Listopada, Plac 15979-21 16393-47 163.36- -13 i6353_:_ 13 16454---, OSWIA.TO~~:ERTiA~ !<~~· 

·1 Gd· k Ad · p· t k W I , · N · · k z· k Pl 21 16493-41 16706-41 16934-21 17011-47 : : ·.- „ owor.-„ perm rn. ans a, n rze1a, 10 r ow-1 o no.sc1, owom1e1s a, g1ers a, ac 17033_ 13 17353_-47 17668 _ _ 47 17795_ 41 17805 , LUNA. - „Kroi Broadway. u • 
ska do Placu Wolności i odwrotnie. Kościelny, Brzezińska, Doły i spowro- _ 47 17806_ 41 !'l04J-- l l 18041) __ 13 18426 _ 47 1 

Linia „8" Dworzec fabryczny, tern. 18447-13 18810-47 18996-47 18913-21 19024 D~ żury ąplek 
Skwerowa, Narutowicza, Plac Dąbrcw- . \V związ~u 7; rol;>o~ami .~a ul. .Gtów- -13· 19246 19369-13 19893-41 20083-13! . Nocy dzisiejszej dyżuruj;i następujące apte­
skier:::o. Sterlin g-a, Pomorska, Plac 'No!- neJ trasa poc1ągow lm31 .,17 będzie cza- 20120-13 20346-21 20455- -47 20489-41 20504 k1: M_ Kasperkiewicz (Zgierska 54), A. Rych­
ności. 11 Listopada, Gdańska, Kop~rni- sowo zmieniona mian. Kilińskiego, Prze- -47 20689--1.3 20822-13 20867~13 210008-13, ter i B. Łoboda (11-go Listopada 86), J. Zun-
ka Dworzec Kaliski i zpowrotem jazd Piotrkowska 6 Sierpnia Al Ko5-, 21224- 13 21372--47 21492 - 21 21526-47 21832 delewicz (Piotrkowska 25), S. Bojarski i W. 'L" . 4„ I( C 'p· 1 · . 'k" L . , ' Pl łi 11 • : -4-1 21698-21 21971-13 22000-13 22036-21 Schatz (Przejazd 19) Cz Rytel (l(opernik 26) 

mJa .. 1 atna, , ~erwon~, 10tr- cmsz 1, eg1onow, ac a era I spa- 22973-13 22385-Zl 22438-41 22622-21 226.32 M. Lipiec (Piotrkow.ska · 193), w. Kłooot~wski 
kowska. Plac Wolnosc1, 11 Listopad=d, wrotem. -21 2Z904-41. · i S-ka (Rzgowska 147). (p). 



Napisal specj~łnie dla „Expressu· 1 Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCtu ~ 
Sensacyjny romans współczesny !I· 

..m11••:::·:::::::::::::,:Ft~l-J·· . _., -~I -.:?'in:::::::::::::::=::::::::::::: 
~- '*'"" ~03 ,_.„ :a Meeta~J:..:"' .:dGWfa;wpw;:1f91 

STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. lepi.ej, żeby się wasz syn z tak.im nie szeni.„. Ot, i caJla tajemniiea.... I żalu .... -- zakończy! Owczare~{ sarkas-
. Par_ker. franken_stein i chiń_czyk Czang zadawał, bo gorzko będzi1e plakaL. I - tlo, ho.„. - pokręcił Owczarek I tycznie. _ 

u~i_eka1;i przed polic1ą. zabiera1ąc ze so~ą tti.pek syknął coś nienawistnie pod głową. - To macie bogatych znajo-1 Przez caly czas kiedy mówi1t uni„ 
t:lzb1etę Wernerową. Przestępcy ostrzeh- . . · · I' k ' ' 
wui<i się, auto wpada do rowu i gdy Elżbie- nosem i uczynił ruch, Jakby rnm1erzat mych.... ał wzroku Rogosza. 
ta ockn ęła się - miała na ręku kajdanki., rzucić się na Jana. , . - On wcale nie bogaty.... 1 - Właśnie źle, że mu tata oddal 

Rogosz dowi~dział się od .~ubk owsk!ego Pozostał jednak w miejsc.u, przy- - Chyba bogaty, jak wam dał ubra- i p ; eniądze.„. - odezwał się tlipek -Ja 
adresu ~aghdy_ 1

1 
poszedł bdo m~1-tAJe ~ziew- i pomniawszy sobie widocznie, jak to Ro- nie i włożył dwieście złotych do ki1e- , chci·alem je zabrać, a tata mi silą n4e 

czyna me c c1a a mu wy aczyc e6 o, ze zo-

1 

d 1 b' d k'Jk d . . . • J'ł N' h · .. 
stawił ją wówczas na dworcu. gOSZ . a1 SO Je prze i1 O~a gr~ Zitlamt I szern.... . , . , . \ POZW? I .„. Ie~ O~ przynaJtnilleJ da· 

Owczarek wymawia Rogoszowi „miesz- , radę z czterema aw:inturmkaru: W głos1•e mow1ącego dzw1ęczab nu- znalezne„ .. Nalezy się!.. .. 
kanie". po?eim ":aiąc go o szpiclostwo. ! Kaśka zaśmiała się idjotyczriie i jak ta zgryźl.iwej ironii. Iiipek zaśmial się I ·Rogosz zrozumiat, że nie dogada się 
W ubramu, poz~cz~nem od tego prze : szalona poczęta kiaskać w dtonie. po- zlośliwi1e, zawtórowała mu matka. . i z tymi ludźmi, zrezygnował wię: już. 

- :\~t;:P~Y···· W oba wie, ze mog4 .to być i luzy kując przytem: Kasia by ta teraz zajęta wyJadamem . ostatecznie z wyjaśnienia tajemnicy 
p1.emądze, pochodz~ce z krnd~1ezy, c~y I _ Szpicel! Szpi·cel!... Ch..:e, żeby zimnych kartofli z gar:nka, nie intereso- : owych dwustu złotych. 
rabunku, me tknął _1·ch, cho?, J:tk pami~-j tata pobił tlipka!.... wała się więc zupełni1e rozmową ! A ni·echże myślą s-obi.e o n:im, co 
~.'.ttrpy, _byt g_łod;ny 1_ spragmony .. _. ~os11t 1 Jan nie spojrzat nawet prz.eiotnie na - Albo chcenie wystuchać, co wam ' chcą - trudno!.. .. 
J~ ,w k1.eszern, me wiedząc, oo z mem1 zro I dziiewczynę. Cóż go mogla ubchodzić powiem, albo szkoda _naszego bad:i-nia ... 1 qięźko we~tchną~ w ~oczuciu krzyw_ 
b1c„. . gadani·e głupkowatej dziewczyny?... . -. Szkoda g~dan1a.!. . . - pod-:-hwy-\ dy, Jaka mu się, dz1aita i schowawszy 

Tak czy .ow~k :-- zda wat. s-ub~e ~pra- J zwrócił się znowu do Owczarka: I Cl'ł tl1pek. - Płac pan tacie, 1;0 się na-1 paczkę banknotow do kieszem, wrócił 
wę z tego, ze p1emądze te me nalezą do I s1 I . . o k m I leży i wynocha!... . I s i ę do Owczarka: 
· · · · · , ·, 'bi'· - 1uc 1a1c1e, wczare , c..o wa . 

n~e~o k P~:"'B~1.en _Je ~wroc1c przy naJ 1z. powi·em 0 tych pieniądzach.„. To nie mo I Rogosz skierował na chłopaka gniew I . - Niech więc _t~k będzi·!!· jak mówi-
szeJSko dazJtI ~runk1owb1 ... k t, I ł l je pieniądze, wierzde mi, że nie moje.„ i r.e spojrzenie. l cie ... W_szystk~ m1 Jedno„. Ile się wam 
-. ą a pa_cz a . an ~o ow zna az _a i Znalazlem je w .tej oto ki·eszeni ... I dla- I _ Zamknij gębę, smarka-,zu!. ... _

1 
ode, mn1.e n~lezy? Obliczyliście już? .•. 

s1~ teraz w ~1~szem tlinka. te~w me 1 tego ich nie rnszam, bo nie moje ... Na- : zawotat. _ ~ie twoja sprawa.... . · Mysię,_ ze me dużo, bom wam już częś~ 
mogl zrnzum:e_c.„.. , . . I wet o nich zapomniatem .. „ Wierzycie I Potem zbl!zył się do OwczJ.rka i po-I zaptac1t..._ . . . 

- Ale domysl!t się cz~gos mn~go. _cze-! mi, czy n!1e? .... Bo przyznaję: to byłaby : .łożył mu rękę na ramieniu. l - 9, Jaki .mądry!. .. _,_ odpowiedzia„ 
mu Owcza.rek byl. taki. zt_y na m;~o. ·wielka granda z mojej strony, żebym! _ Chodźciie, pogadamy sobie o . la z,a~1~st męza Owczarkowa. -- Co pan 
Przez te nieszczęsne p1emądz. e wtasme. I .• t k' b . .„d hl b I wszystkiem we dwó ~kę Tu n·1m prze-i' mysli, ze my będzi·emy panu liczyli tak 

To zupełnie zrozumiale skJro przy ' mi.at a ie gru e pi·em..., ze, a wam :: e ,. ···· ' · k , · , 1 ? ' 
. · 1 ! . - I wyjadał i kąt w ciasnej izbie zajmował. szkadzają.„. „, 

1
1 J~ esmy się um~'Y) i···· Ni.e~a głupich! ... 

puszcza, ze on,. R?gosz, Jest posiada-,. Ja takich rzeczy nigdy nie robię Ow- _ Dokąd mam 1sc? ... - wzruszył ra 1 ~mte ceny rob1lismy dla brednego czło 
czem tak powazn~J s~my ... 

1 
czarek... · ' mit0nami Owczarek. I wieka, a bogaty musi inaczej płacić!.. .• 

~ogaty,, a_ udaJe bi.edaka .... Ma prz>'. I _ No, no„. - zachich-0tał złośliwie - Wszytko jedno dokąd .. „ Na ulicę, - O, nie!. ... zaprzeczył Rogosz ener 
sobke ~wi,~scie ;;;oty~~k ad ~0~·1;ne i2ilkci I.Hipek. _ Jabym też chdał tak znajdo- r.a podwórze, dokąd chcede.... I gicznym ruchem glowy. - Będę wtaśnte 
,cy, ~mną - PD i1 a ziesiąl, 1 a- wać pieniądze.... Do rozmowy wtrąciła się Owczar-1 placil tak, jak się umówi1tem .... A to, że 
naspie gr~szy.... , . h I - A właśnie.„. - przytaknęła Ow-1 kowa. I te pieniądze są moje, wybijcie sobie na-

! ?mys ats~y 0 te~~ ~ogosz usmiet czarkowa. _ Też cudeńka pan opowia- - Nie dam ci nigdzie wyjść! ... - pod reszche z gowy... Zresztą . myślcie s10-
11ą się smu no i przemos, oczy. z pacz 1. da!.... ni-osia głos na męża. - Późno już spać bie o tern, jak chcecie: nie' moja rzecz!.„ 

. banknotów na twarz O\\ czarka... 1 _ w·d . tt· k _ , ·1 · l trzeba!.... j - Co myślimy to m 'I' 1 -b _ 
Stary patrzat teraz ponuro na swe- 1 zisz, ipe · zwroci się . . . . . • ys .limy.... ur 

kt, d . , 
1 

. d Jan do chłopaka - obaj znaleźliśmy - Niech tata będz1°e ostrozn1eJsl.y .. „ ' c..zala pod nosem Owczarkowa. ·- A pan 
~ _sy~~· or!~f po mg~ s~yl się _z bo - Qieniądze .... No, tak bo nie nilsądzami"-- dorzucił Jii.p.ek. - :ro jakaś pułapka .. i niech płaci! .•. 
""'".gi,po izepyl\Va na se ie pa tekami u i:a- _ cię, żeś mi je wyjął~ kieszeni.~. Widocz Rogosz począł już tracić ciierpHwość., - Zapłacę, zapłacę, ale tak ja e iny 
rne. omaga a mu w tern ma a. , . 1 t,J, Al 'd · t .„ t ' N · k? d ł o k się umó ')' I t ik b d l _ Już wiiem juf' wiem 0 co wam nre zna az 1;;;:,.„. e mię zy nami a JcS 1 - o, Ja . · - za:ga ną wczar a. , . w1 i„.. a1 ę ę wam musia 
chodzi.. .. _ prz~mówit Rog~Sl. I ró~nica, że ja chciałem t~ pieni"dz~ o~- - Pójdziecie ze, mną,_ żeby ,poga_dać? .... i ostatm grosz .. „. 

_ 0 to, żebyście mi zapłacil i , ile się . dac . tefl'.u, ~o. kog? nale~ą, a, vd c:eb~e . St~ry namyslat się krotko i odpo-1 - A niech tam płaci, jak chce, byle-
nal eży„. _ odburknął gniewnie Ow- i ~us'.at Je OJ~1ec ~1~ą wy,c 1 ągąc.„ .. Ale Ja wiedział_ tw~:do, z upor_em: . I by już poszedł!.. .. - zdenerwował się 
czarek. - Mogłem się nad wami litować, c1eb1e o, to me w1rnę, bas mło·dv I w złe. - Nie po!dę z wa~1, b? me mamy . Owczarek. . 
jak myślałem, żeście biedniejsi cde mnie. ~padł es towarzy~two.„. . Jak. ~od ro.ś-1 o cz em gadac .... Co m1 pow1ec1e? Jesz-I Rogosz począł obliczać na skrawku 
Ale teraz„ .. phi„.. 1 mesz, to zmądrzeJes~, no_ 1 ~m1en_1sz s1~. 1. cze ~az t? san'. o, w c.o ja w_ ta.den żywy i pap i ~ru należność. _WypadJł.o, _że ma do-

Wzruszyt ramionami i rzucił pogard ~ . - Ucz pan swoJe dz11ec:, ~ me mme spa~?~ me uw11e~z7: ze te p1e111ądz~ zn~- : pfac11ć ~ztery złote 1 szećdz1e~iąt groszy­
liwc spojrzenie na paczkę bil n knotów. ' - odburk~ął chlop.ak ze złosc1ą. 1 leźhsc1e w swoJeJ ~arynarce7 ze i;i1-e I Odh1czył tę sumę z drob~1akó?"', kt6-
Dodal: ; - Szp;1cel! Szpicel! - pow~arzała w 1 wasze są„ .. Trudno, Ja w to me aw1e- 1 re zostały mu z catotygodniroweJ pracy 

_ Ja chociaż tak ciężko pra~uję, 1 kótko durna KaJi<;l. . rzę .. „ ~apłaćci·e mi, co się należ>: za wikt ; przr, ~rzystani, poczem ski1erował się ku 
jeszczem tyle pieniędzy w kupie na · Rogosz zwroc11ł się znowu do Ow- 1 kąt 1 na tern sprawa skonczona .... 'I wyJscru. 
oczy nie widział... 1 ~zarka. MówH spokojnie, przckonywu- q cze.m, mamy ~adać? ... Jaki ;ial może- --:-- ~owidze_nia!...: . - ~owiedzial, 

- Jużeście wszystko powiedzieli? ... Jąco: . , . . ~1e mi·ec do r:im~? Chyba tylko o to, j otwie_raJąc sobie drzwi. - Nie mam do 
- odezwał się Rogosz _ To daj..:ie i : - . W'! Jestesc1e przecie :oz.~ą~ny~ 7em . wasze_ pieniądz~ znalazł n,a. podło- 1 was zal u,_ Owczarek! . . 
mnie coś powiedzieć, dobrze? ... I zo-

1 
cz_łow1.ekiem, O_wczare~, powmn1sc1e się dze i 09daJ~ wam Je. w ca_łosc1 .... N?, 1 Jedy111e_ prz_Yduszony chichot Kaśki 

baczycie, że ni·e macie ani krzty racji„. : w~ęc zasta-now.rć nad Jednem; poi:o~y :ile mysię, ze o to me macie do mme był odpow1edz1ą na te sl·owa„. 
- O. widzieliście g·o .... . - mruknąła m1_ było sp~ć .tu u was na p_od1~d~e,_ me-1 Rozdział 2~11 

zawsze milcząca Owczarkowa. - Vie- doJadać, c1ęz'ko pracowac, jezehbymj 
niądze zarabia sobie na boku, i to jakie ' ~iał pi.eniądze?„. Chyba _nie ~oto, żeby ~00 ,. ~lli:.t „,lli:.4r_,,atf:.ni61ł4 ,Ja 
pieniądze, a tu przychodzi, żeby bied- 1 cmtac grosz do grosza, Jak zebrak. _.J ._,~ •tv '7R ...,~"' fi 'ta 'łl.J 
nym ludz:.om chleb zabierać i za kilka : - To powiadacie, że te pi1eniądze nie • ' • • $"• • 6 • • 
groszy mi~szkać i j~ść .. : Już sie Hipek I ~asze?.„. -: mruknął_ O~czar_e~ ~ i1~on- flJl~S(IO ml o -..1: 1et1e ... 
o wszystk1em wyw1·edz1.aL. : Ją. - A czyJe? Bo mme 111e buJa1c1e, ześ-
. - Otupi ten wasz tlipel(, ot co!... - '. cie je z·naleźli u siebie w marynarce.. I oto bohater naisz, Jan Rogosz, za- śnie, wdarłszy się w królestw:) wiosny. 
- wybuchną Rogosz. - Otupi, bo młody ... ,. Kto tam je włożył?.... I mieszka! znowu pod mostem, Jak przed- Dn.i byty słoneczne, upalne. rtoce 
~h niego taki Crnma, awanturnik, jest - To ubrani.e, uważacie, nie jest mo- niespełna rokiem, gdy po wyjściu z wię- cieple, pogodne .... 
wszystkiem, a sami wieci·e, Owczarek, je„ ... Dostałem je od jednego znajomego! zienia ni1e mógt znaleźć sobie pracy... (Dałs V clą • ł ) 
co to za typ ten Czuma. Wy uważajcie I i on widocznie z.ostawH pieniądze w kie- Lato przysz;ło tego roku bardzo wcze- z g J u ro 
„•<;•o ..... ~••••••••••••••••••••c-ff~~••••••••••••••••• •••••••••••••• ~•• .... ~ •• „, ... •••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••• 

Ahy zna!~ić iakąś pracę, 

Kuba zwiedził już pół świat& 

I cio cyrku wreszcie wstąpit 
Niby jako akrobata. 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Występ jego był sensacją, 
Wszyscy drżeli z wielkiej trwog;, 
Kubie również z przerażenia 

Dygotały trochę nogi .•. 

Nai;lc Kuba ujrzał w dole 
Widzów twarze przerażone 
I ktoś krzyknął rozpaczllwie: 
- „Panie!.„ Oddal ml pan żonę'." 

Tak się skończył, proszę państwą, 

Sensacyjny występ Kuby.„ 
Trzeba przyznać, że naogól 
Nie przysporzył on mu rohluby„. (D. c. n.), 
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Angielki . rujnują sie na szminke i puder Miasta, które co rok zm en · aj~ nazv1e 
Artykuły kosmetyczne tródłem miljonowycb dochodów ,,Pomniki geograiiczne" plagą Brazl' l,ii 

skarbu państwa . / . , „ 
1 

. • 
. . . · (z) Towarzystwo Geograficzne w Rio · iy mate miasteczko ffieuo w s. !i7 ~e 

(z)-: Rząd brytyJsk1 projek!uie wpro Angielki wydają na kosmetyki prze- de Janeiro złożyło do rządu brazy!ij-1 Amazona, które od 1924 roku co1r:czr;ze 
wadzeme ~owego podatku: mianow1cle ciętnle 1350 milJonów franków rocznie, skiego interpelację dotyczącą dziwnej zmienia swą nazwę, stosownie do i:a­
od wyrobow kos~et~czn~ch. Do tej z czeg? około 900 miljonów pochłaniają I manji ciągłego zn~ieniania nazw mi~st.1 zwiska każdora7oivego ?urmistr2a. };tó­
pory kosmetyka mgdzie me podlegała puder 1 krem .. Angli31 liczy 4~.090 zakła, Od pewnego czasu powstała bowiem, rego ur_zędowame trwa .i ede_n rol-'': v,.to­
opodatkowaniu. Tymczasem stanowić d~~ fryziersk1ch, ~tore sprze.aaią s"'.~m 1 moda wystawiania zasłużonym obywa- darz miasta. wybra~y na r?k 1.9~fi. J ~s t 
to może dla skarbu bardzo poważne źró- klIJentom perfumerJę wartości 225 m1l10- telom kraju za ich życia pomnika geo- bar~zo muzykalny 1 wyrazi! wcz~nie. 
dło dochodu, albowiem zbyt wyrobów nów fr~nków. . . graficznego przez nadawanie placom, ażeBy miasteczku. na?~~1'l nr\Z'~:e '"'JO 
kosmetycznych sięga wszędzie bardzo . Angielka. pra~uJ~ca wy~aJe n~ fry- I a nawet całym miastom nazwy danego ulubio11ej opery „f1de!Io Bcct110vc;1<'t 
poważnych rozmiarów i z roku na rok ZJera około iedneJ p1ętnaste1 części swe- 1 obywatela. Jako jaskrawy przykład słu- • 
zwiększa się. go zarobku. 1 „„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„i.„„„„„„„„„„i811„„„„ ... „„„„„„1a1:mm.m111ES\W:lld~~~ 
~ Dr. HENRYKOWSKI 
BCJl.A(H Specjalista chorób •kórnych, 
GŁOWY weheryc2nych I sekaualnych 
.,b._,;A .ci~ --M TRAUGUTl' A 9, tel. 262·98. <#_....,. ..., 7w- ld 8 - 11-el i od 6 - 9-teJ wieczór 

PRYWATNE POGOTOWIE 
„POMOC LEKARSKA" 

TEL. 15-111 
ZE ZNAKIEM l'•aRuczNYM niedziele I święta od 9 - 12:~-

rA '' BAŁU(.KI RYNEK (Zgierska 58) ·P/ICIOtKA• ~(. 6US JA w KOH N IL----C_;_.zynn__;..e pr-zez ......;.całą-dobę~bez...;....r>rz-etwy----.1 

J:a ko!-EbKARZK-DEaNTrYmSTAazyn akusze~~c~lnekoloca z. pi n~· zee w ska Dr. J. N ADEL 
U UL PIŁSUDSKll:GO 51. tel. 170-03. choroby kobie.ce AKUSZER-CilNEKOLOCi 

POLUl)NIOWA ", tel. 114-~6 Przyjmuje 8-10 I 4-8 w. GDAŃSKA 28, tel. 10& ·01 ANDRZEJA 4 Telefon 
Q " Wznowi przyjęcia :s lipca 228·92 

POWRóCIL. Dr. MIKOŁAJ w godz. 4 _ 6 pp. przyjm. od 2-5 pp. i od 6~7.30 w. 

:::Jl~~;;;~~:: BORNSTEIN Dr Kb I n lf E-R e NLUEKsARBZ -ADUENTMYSoTAWA 
Leczen ie chor. wenerycz.n. i skórnych. Choroby kobiece i akuc;zerla • POWRóCll.. • 
ZAWADZKA 1 ~~~e!~f wenerrczne I dróg moczowych kobiet SPEC. chor. SEKSUALNYCH przyjmuei od 4-8 in poi. . Pl t k k 292 wenerycznych i skórnych (włosów) p-ot kowska 51 tei. cz~nPoR1ó;a3° zi°o~liecz. o r ows a ANDRZEJA 2, telefon 132-28. I r 121·23 

- ·- - - Telefon 223·06. przyjmuje ?d 9-llt i od .~_w_ie_cz. 

~~~· c!!~!e~c~?~k~~c! Doktór TREPMAN Dr. Kłaczknwa 
I seksualnych specjalista chorób wenerycznych, POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY Specjalista chorób 

Cegieln ~ana 11, tel. 238-02 skórnych. moczopłciowych PIOTRKOW~~B~E~9E. t f. 213-66. Lódź, u~~OT~{~~·wgs~~a 1~4.k~!T." 1125-26 
od 8-12 i od 4-9 w niedz. i sw l ęta od 9-1 Zawadzka 6 2łe3l4.-12 . . . e. . Przy1mu1e od 4 do 8 w1ecz. przyJrnuJe codz. od 10-12 1 5- 8 wiec:& ~----·. --·- . - ----!N"a-T E c KI od 8-11 do 2-4 I od 6-8 w""· D r. R ó ż a n e r 11 ' K DR. M~D k. 
SPEC. cfio?co': ~CgR~~c'H. wtNE· !~d. s. 6 A w I N s Kl Spec:Jallsta chor. wellcrycznych. skór· r1 ę o~ t~ I o ws ' 
RYCZNYCH I MOCZOPł.ClOWYCH nych I seksualnych • il ::w 
NAWROT 32, front I p. Tel. 213-18 połot11lctwo I choroby kobl~ce NARUTOWICZA 9 tel. IZS-98 Cidańska 37 tel. 232-55 
od 8 do 9.30 rano i od 5-9 wiecz. BAŁUCKI RYNEK a. Tel. 148-80 Przyjmuie od 9-i I od 5-9 w. . ' . 

W niedz. i świeta od 9-12 w poł. . l d 
4 7 

- ----· ·~· --- - - przy1muJe od 7-B·eJ w1ecz. 
_ .·-......-....__ · - przyimu e ·J - • LECZNICA PIOTRl<OWSKA 294 -·--··---- - ·--- -· 

LEKARZ-DENTYSTA ~---~·--·-- --·- -------- n tel. 
122

_
89 

• DOKTOR 

F„ Kopciowska Dr Feldman przy P.rzy~l t ram~. pal)jan. H. Sz11maclle1 
• e 2 razy dz1en.n1e prz~ 1 111 lekarz: we CHlJl'OUY SKORNE · WENERYCZNE Przyjmuje od 9-3-el. wszystk ich special110~1.: ach. ' · 1 • 

GOANSKA 37, tel. 232-55 AKUSZER - GINEl<OLOG GABINET DENTYSTYCZNY PIOTHKtlWSKA 56. tel. 148·62. 

Dr. Med. WŁODZIMlfRZ 

ŻADZIEWICZ 

od 4 - 7-ei w Lecznicy, KILJIQ'SKIEGO Nr. Ila (tóg NaWrJt od 11 rano do 8 w:ei.::z Od. 9 - 1. od 5-9 PP. 
PIO I Rl'OWSl<A 2!1.L tel. 122-89. Telefo n !55·77 PORADA a ZL. w niedziele 1 św ięta od 10-1 . 

% 

~ ............ Iah.i1.i~ 
usuwa ból, pieczenie. nabrzmi„n!e nćg, 
zmiękcza odciski, które po tel kap ieli 
dalq się U•unqć, nawet paznokciem. 
Przepl1 użycio na opakowaniu. 

·----·-·~ 

Bacznośf -­letnicy --z Wiśniot.ve! Góry, 
Stróżewa, 

Kraszewa 
Codziennie juz od 6 rano moi\ńa 
hab y ć „REPUBL!K~'' 

i „EXPRESS" w willi 
Kawuli, viA a vis Ohłodnt 

u Jamnika 
~-··------

POTRZEBNY fryzjer damsko-męski na 
stałe, Magistracka 25. 

00 SPRZEDANIA budka z węglem. 
Wiadomość w budce ze słodyczami, 
Zgierska 129. 
---- --------

„Czystość" 
przyjmuje cyklinowan;e. drutowanie. fi o 
terowaa e oraz 11przn•anie bur. pLkoi 

Czyszczeme szyb. 
CenY konku1 c11cyjne. 

I PIOTRKOWSKA 44. telefo n 167 -4."i. 

~Jlridr:tej Żarisfli ·~ ducha Ornicz, który wiele w między-1 Danuśka, spojrzawszy mu w oczy, 
,,.,, \lill. czasie czytał, stał si ę jeszcze bardziej .

1

. ujrzała w nich ja~ieś przedziwne . blaski. 

' I I [ h p 18 e m 1· ł os' c' I!! mąt~i~r~eó!~~j~i\.~i~:~:~:l"z wy- ' zapyta~a~i~~~~ się tak zastanawiasz?-

~
J: ·. r w s z 2 I . kwi~tnem znawst;.vem i z filozo!icznym' . On otoczył jej kib.ić mocnem ramie-
~ U ! uśmi echem, czatuJącym wszystkich. mem. 

I I l Nic więc dzi~nego, że uczarował - Nad t~m, ż~ n~e. ta.k da Wiło jesz~ 
13 i) 1 w reszcie i Danuskę. cze a by la z.1.ma, 1 m1me Jeszcze krótki 

~ - p • , ~ ół na fi Coraz rzadziej myślała teraz o swo- czas, a przeleci i wiosna. A ile; w iosen 
~ · - ow~es sp czes jej pierwszej mił.oś,ci. Cara:~ te± .rzadzi,~j; w życiu czek~ j~szcze takiego czi.owie: 

Danuta Kresińska, ekspedjt1n' .~{a w ml\· _ A ty jakbyś chcial? - spytała go 1 z_ mgły Wspomni.en wylamat~ s.1ę wl,zJa; ka,. ja~ ja? N1e~1,el~. I dlatego Z'll m1 
gazynie bławatnym Jana Zarygz1 zostaje Oi·cho. I Staszka. Teraz zyjąc . pod. Je<ln:ym da- ; kazdeJ strac~neJ '.J.'.llOSny! . . ~ . . 
zredl'.Jkowunag. 1 .ć . _ Wiesz dobrze więc poco się py- . chem z Karolem, styka3ąc s1ę z mm usta ; - A czy 1 tę w10<snę uwaza.11 .. za ist1 a 1e mo ąc zna ez pracy - ma1Ąo DB ' I . . k . . . t 1· ? h t t c· h utrz ym aniu ojca -- prz}'jmuje pom_oc Za~y· tasz? Ja kocham o1ę, więc i perspekty- WlCZ~l~, _urz~ an~. ma~Ją Jeg? m e 'i· CO'ilą. - Spy a a 1.c .o.. . ' 
sza I od czasu do czasu ~_l)ctyka .się .z nim. , wa współżycia z tobą wydaje mi się ' genCJl I m11tośc1, zbhzała Się do mego co-, . - T~k? bo choc1a~ iestes n;0ją /l . ną, 

o sp..,tk~ma~b ., tych O'lw1adu1~ •1.ę . na· czemś cudownem. Lecz ty kcchaiąca i raz bardziej IJJe by~as Jeszcze mo1ą ko,:hanń.ą ! 
rzeczonv Dann~k~ ;:,tan.sław Reczy~ski I ):!O 1 · d . . b 'ć d· I . . Między oboma małżonkami starrięla. I Pochyltł si'ę nad nią jesZCZI! niżej. ~wa!tnwneJ scenie zrywa z ukochaną. nie mnego, czy zgo ZlSZ Się y na a mo- . . . . . . I D . ''k . ' ' 
w1erz (\ c. te •.tosunki fel z Zaryuem aą zu• ją żoną? c1c~.a ;i~owa, ~e me bę~ą. się do s1eb'.e i,o~umtała, co .t·o. w.szy l ·J z n ~.l.:Z .. ' · 
peln ie platoniczne. I Teraz skolei spoważni,ała Danusia: zbhzac frzyczme - dopok1 Danuśka me , Ale w~osna rozleniw1ila Ją. 

l\re,i1iska P~ wielu przygodach po.i_naJe, _ Ni kl ł . " d d kl _ .
1

. otrząśni1e się całkowicie ze swoich sen-
1
1 I ni1e cofnęła się, gdy goi ąc c ust ::i. 

ta1e11111 1czego d~cntelmena: Karola Ormcza . e o . am~ am cię . mg ly ~ a tymentów dla tego drugiego. Kairola wpi1ły si1"' w jeJ· warrri. .. kt.'lry k11nuJe wieś Rychlowo, an~"/ulac sta rnacjam1 o m1lośc1. Skoro JednaK tal\. się . . . „ 6 

rei:o Kre~i11skiego na administratora. złiożył-0, że ksiądz złączył nam stułą l . Nieraz może z przepotę~ną .s1lą yrzy 1 . • . 
Orl iet cldko chory, teni sle z Danlusłą. ręce, że staLiiśmy Si·ę mężem i żoną, nie I c.:vągały .go cze~wone dz1ew1cze us~a ! Rozdział siedemdziesiąty pi~ t~ 
- Ach, nie mów tak! - starała się odejdę od ci,ebi,e już nigdy, ale zo,stanę ml,odeJ zon_Y. Nieraz marzyły mu ~ię ' NIESPODZIANKA 

mu prz ::: rwać, on jednak ci1ągnął dalej: przy tobie na zawsze. Tak mi dopomóż szaion~ z !1'1'ą p!ies~czoty. On ,Jednak wier I Noc ta zbliżyła ich do sieb.r; iesz...:ze 
_ Ty, kochając innego, n,igdybyś Bóg. ny obuetrncy, umiał trzymac na wodzy bardziej. 

nre zdecydowała si~ zostać moJą żoną . Wzruszony pocałowal ją w rękę, on.a , grę zmy~łów.. . . ! Ka.rol podwoił teraz swoje cz11l1 iści 
Pon ieważ jednak byłem umierający, ty zaś ciągnęla dalej, . jakgdyby w zamy- l panuska me mogła ni~ ~auwa~y-~ te-I• i jeszcze pilniej spoglądał w o::.zy inny. 
\\ iedząc, ie nie zdradzisz tem ani fr~ycz ślen1iu: · i go 1 była mu za to .Podwómie wdzię"zna. wyczytując z niGh każde jej ż ycz e1~·.f: . 
nic, ani moralni1e swego Staszlrn, wzię- ~ Dziś jeszcze żyje w mojem sercu ' ;\le .tedgt odzaJU stan rzeczy trwać Mai śp iewał nad świa.t em tryumfal:'.ą 
łaś ze mną ślub, ażeby ostoizić tem pamięć o imnym. Ale kto wie, czy nie moze. me _ugo. . , . pieśń. Powódź zieleni pokryJ·a ln.k: , l ;:! sy 
cstat:iie godziny konającego. Ja jednak. przyjdzie czas (może już nawet bardz:o 1 . Nie .mozna be.zkarn!e igrac z .o~mem, i gaje. Ozimina s trzelała w gór":" , t y~;i: ~ ~ z­
zroblłem ci pewnego rodzaju kawał: prędko) że zapomnę o nim. A wtedy ża- ~le mozna. zapobiec, az~by ptomien. pr~e ne zioła i byli1ny, zbudzone ze mu z .rr:~~ ­
wb: ew obietnicom ni,e umarlem. Ty zaś den już ci·eń niie stanie mi1ędzy tobą : zerając~ Jedno serce me prze rzucił się., w ego rozpierały się teraz na !:'i G(1 cu, 
w dalszym ciągu jesteś moją legalną a mną. Ina ~bg_ve: D śk . K 

1 
t k 

11 
. jaikgdyby chcąc S·obie powetowc:ć smu-

żorią. . - A ja :...- szep.nął cicho Omicz - OJe. ~nu . a 1· aro . s Y a Sl\l 1 tek zimo,wego letargu. 
Spoważn i ał. j dolożę wszelki·ch starań, ażeby statu się z. sob~ codziertme, spędzal'.1 _r~ze~ dłu-: Karol, patrzą c oczyma fil o zol a n:l ten 
- Myślałem już wi·ele nad tą spra- to ja~najprędzej. . . ~ne wi.eczory. I ~oraz ~ocmeJ d~~y.la :ia bujny rozmach rwąc ego s : ę c'."l i ~· ::. . 3 

· wą - przyznat si ę. - I do~hodzc do j I dotrzymał słowa. t Dainuśce mocna mdy~idualność JeJ męza . . świ.ata, porówn:vwał go mimcwoli z 
wn: :;sku, że nie jest ona tak?. bardzo· Już i dawniej był zawsze dla Danuś- I Był początek maJa - taki parny, . sercem Danuśki. 
posta. Twoje małżeństwo ze mną było J k: dobry i uczynny. Tera nieledwie no~ '1 e!ektryczrnością naładowany wieczór. ; - Dotychczas była jak królewila, 
pon:ekąd o f ia rą na rzecz umierającego I siJ ją na rękach i wyczytywał z oczu każ Oboje przy otwartych oknacąh sie- uśp i.ona w czarodzie jskim zamku swo­
c.:zl ow!-::ka . Teraz. kiedy pokazało ~i·ę, ' de jej życzenie. ' dzi1el:i w saloniku. 1 Jei pi1erwszej m !fości, odgrodzonJ od 
ż e ż yć bGdę, jakż eż mam się do ciebie 1 Jeszcze bardziej zbliżyła i:::h spędza I Siedzieli na szeslągu tak bliskJ. ie świata różanym murem tęskn0t. Al.:! te­
ustr,:-;unkov.rać? Czy skwapliw !t~ wyko- , na razem na długich przechadzkach I ramiona ich i nogi dotykały się z sobą. raz stary czar przestai dziatać: pocalu­
rz yst:a ć szczęśliwy wypadek. czv też i wi1osna. j Orni cz, opowiadając o czemś bardzo 

1 
nek mój zbudzi:t ją na no\y'() d<J życia -

zwrócić ci wol,nośG.r Odzyskawszy z:dirowile 6 ró.woo.wa.e:.e ciiekawem, urwal p,ag;le. •i Q.dc4llr mil ją na .własność~ 



IID 
Szkaradna sprawa 

1 or Pan Stanisław Skrzypczak ogłosił na I 
la.mach „Przeglądu Soortowego" · rewe· 
łacyjny list. W świetle zarzutów, posta-1' J ł • • d k I n k • ff J • 
wlonxcl:i przez nie~o „R?Jc~owi" mistrz i U rO pJerWSZ0 W SeZODJe Z8W0 Y 0 ar~ Je W e eOOWJ0 
pol5kt wy~ląda komprormtu1ąco. Ale, nie 1 LÓDŻ 8 lipca. zawody odbędą się oczywista o cha- tza biegami sprinterowskiemi również 
tylko on. Zdają sobie sprawę z te20 pew- i ' kt k • ' I · kl „ · · · , · ·, 1· 
ne czynniki, które !!WOii ratowania nad- 1 Miła niespodzianka czeka Jutro licz- ra erze raiowy~. . I me-zwy e ... moc1oi~u1~cy w~ sc!g. param 

· t' · d kł d • t . , nuch ło'dzkich inłłos'ni'ków kolarstwa to Obok wszystkich najlepszych kolarzy na wzór ameryłrn11sk1. W wysc1gu tym 
wnczonego nr~s 1zu. o a a1ą saran,. " • lód ki h K ł d • j ki w· ki t · · 'at t ł 
b L'ń • t 1 • · • t rowego zarządow't LOZK „•dało si<> po z c z o o zie czy em, 1ęc em, rzem sw1„ nym parom s o ecznym prze 

~' sama 1.sa me zos a a wc1ą2mę a w • „ .... K I k' J k I ki · J t 1 ' t • i ·1 I k I 
tryb maszyny.. . długotrwałych staraniach doprowadzić os Im: as us m na cze e uczes n. c1ws aw1ą s ~ na1 epsze pary o a ne ••• 

Co się zarzuca zawodnikom Ruchu: i nareszcie do skutku pierwsze w rok.u czyć tez będzie Zawody Jutrzejsze poza swym. me. 
oi!atykę przed meczem i pobie·ranie pie· i bieżącym torowe zawody kolarskie w ZNAKOMIT:i\. NASZA OLIMPIJSKA zwykłe ~tr~kcyjny1!1 oro2rame1? 1 ob 
nlędzy. Oba zarzuty są brzydkie. Jeśli I Łodzi, jakie się odbędą iutro w 2odzi· DRUŻYNA SZOSOWA. sadą. maią Jeszcze Jedną atrakc1ę, a tą 
chodŻi o opilstwo, ·to moge stwierdzić, 1 nach wieczorowych na torze helenow· Poza piątką ołłmpijczyków przyjedzie S:l nienotowane dotychczas u nas niskie 
będąc na „historycznym" meczu Craco· I skim. Jeszcze drugi Kapaik wz2lednie ~~ny. Wstęp kosztować będzie Już od 

via-:-Ruch, że ~awodnky R_uc!m· zac~o-1 Zarząd LOZK p~owadzlł od dłuższe· ZWYCIĘZCA WYS<;IGU DO MORZA NAJBROŻSZY BILET NA WSZYSTKIE 
wah się z1up_ełme korekt,. i me zauwazy. 1 g? czasu. pertrakta~1e z ko~arzami zagra· ZIELINSK1 MIEJSCA SIEDZĄCE 1 ZL 
Iem u nlc11 siadu stanu 111etrzeźwe20. ;mcznym1 w sprawie przyiazdu na mię· czy też Kiełbasa. Tak więc uczniowie i wojskowi płacą 

To są plotki, albo tendencje, zmierza· j dzynarodowe zawody do Lodzi. Per· Z zawodników łódzkich utworzone za wej~cle po 25 2r zwykły bilet wei· 
~ące do umnielsz~nia s.u.kcesu „Cracovu·:. 1 traktacie te ~peł~łv. jednak na niczem i iostanie 12 par„ a warszawianie tworzyć lśdowyu kosztować Ji'ędzie 5Ó gr. a bilet 
Ruch :rzeg:rał s1 om~t~1e •. bo grał gorz~]· l odbycie w~gołe J~k~chkolwl~k zawo~ów b~dą trzy pary. I siedzący 1 zł. 
~le uLga wątpliwosc1, ~e prowadzeme I z!lawaro się być iuz zupełme wątplnve. Program zawodów, niezwykle obii- Tak wiec jutro o 7.30 wieczorem nie 

sie łgraczy po';~nno d ~yc be~ zarzutu,, Wczoraj zaszła jednak niespodzie· ty, zos1ał przez or2anłzatorów zmonto· loowinno niko~o braknąć na widowni to-
zAwl as~ecz;aesnt a 

0 
• go ~n orze d m

1 
ecz.;

1
111·; wailie w sytuacii twcleszająca zmiana i wany bardzo starannie i przewiduje po- ru lrlc>:·rnwskiego, 

e, m „ n wmą, ze zawo n cv ;") ą· 1 • 

ska specjalnie wstrzemieżliwi nie S<!. I Ł K s . . H a k o a h 
To są rzeczy, o których orzebąkiwa- ! z w y c I e z a 

no clawno. Niestety, nikt na to uwagi I • • • 
nie zwracał. I, to jest nabwrsze! A wszak, • • „ ~ „ , 
zarzą.cty klubó"'. i Zwią.zku„nie mogą.u-! N~espod2:1ewana porazka waedenczuko\N w Lodzi 
prawiać polityki strusie1. I, smiemy tw1er 1 Y 
dzić że gdyby Ruch nie poniósł tak sro· I Łódź, 8 lipca 1 teraz niemal nic nie pozostało. łfakoah repre- trochę przesady. Andrzejewski dowiódł, że jest 
mQt;ej klęski z Cracovią sprawki nie I W przeddzień zawodów nadeszła do Łodzi 

1 

zentuje obecn!e copra'."'da poprawny wie?eński dopr~w~y wielkim t~lentem i kto wie czy gdy-
.· . . . . .' ~ I 1 pod adresem ŁOZPN-u krótka depesza: „Za- footbal, ale mczetn zaimponować me moze. To by me 1ego znakomita gra, ŁKS potrafiłby wy. 

wvt:zh O.V na iaw, mimo, IZ st„n fa dycz· braniamy gry z wiedeńskim ttakoahem. PŻPN''. co pokazał on wczoraj w Łodzi nie stoi bynai- ! grać to spotkanie. 
ny byłby ten sam. Krótkie ale zupełnie wyraźne. Powody jakie kie I mniej na wyższym poziomie niż reprezentuje: Linia obrony, grająca bez przebywającego 

Dobrze, że się Wilimowski l Kurek rowa!y zarządem PZPN-u przy wydawaniu ta- nasza przeciętna drużyna ligowa. Niema też w na obozie olimpijskim w Warszawie Gałeckiego 
wygadali i że znalazł się taki odważny kiego polecenia, jak też przy podejmowaniu de- Hakoahu indywidualności na miarę Nemesa, . wypadła tym razem pierwszorzędnie. U flie­
dziennik;rz' kjóry publicznie wvpdaki te c~z.ii o. jakiej już wczoraj donosiHśm_Y, z.ab~a- Outma~a czy fa~iana. Nic też dziwnego, że Ha- . gla . razi_ć n:iogla je?ynie. zbyt ostra gra i. chwi· 

• •
1 

Al . k d h d. . n1a1ące1 na przyszłość Hakoahow1 w1ede11sk1e- koah me mogl się podobać. A że natraflł na lam1 tez mezupelme fair zachowanie się na 
U~tm;h,1nwa •• e Z to U OC O zen wy- mu rozgrywania spotkań w Polsce nie są Qam wyi;:itkowa dobrze dysponowany zespól łódzki boisku. Karaś mile rozczarował. W pomocy 
n!ka, z~ Wihmowski zap~zecza wszyst· w chwili obecnej znane. Wydaje się jednak, że zeszedł z boiska pokonany. I Osiecki na środku wypadł dość blado, to też 
ktemu. ze pomawia p, Skrzypczaka o to, dl'cyzia ta powzięta została zbyt pochopnie. w ze~pole gości podobał się wczoraj prze-· po przerwie miejsce jego zajął Welnic. Ze 
że on bvł „pHanym", Jedynle-Kurek przy Dlaczego ~ie ~a~ro~iono. na rozgrywanie. me~ clew-lystkiem Maussner, dalej Erlich na skrzy-'. skrajnych !epsz~ P.e~za II. . -' ., . . . 
zna ie się do winy, coby uprawdopodob~ c~ów weg1ersk1e1 .K1spesh w szeregu miast 1 die, pomocnik Breitfeld i na tern koniec. Jak na 1 W .ataku na1lep1e1. wypa~h Lewa:i~owsk1 1 
nl"ło treść ogólnych zarzutów m1astec3~k? P~zec1eż Wę?rzy napewno n!e re- tak reklamowany zespól zagraniczrty to do-. \\.'.olsk1, a P.o P.rzerw1~ gr.a1ący. w mi~isc~ So-
- " . . • • prezentuJą "'.Y~s~eg_o poz10mu gry o~ w1e~eń: prawdy trochę zamało. ! w1ak~ o,tk1ew1cz. Kroi. am. Sow1ak czy tez- na-

Natomla~t dz~wm7 ~ygląda tłomac~e czyków. Wy~asmema ze strony m1arodaine1 w ŁKS-ie. który pokazał, że jednak ~zasa- wet 1 Miller podobać się me mogli. 
nie s!ę pob1erama p1emędzy na masaze przydałyby S!ę. mi potrafi ładnie grać, na pierwszy plan wybił Do przerwy gra Jest wyrównana, przyczem 
i przejazdy. Pewnie, że jest rzeczą nie- •: sie ~rzedewszystkiem bramkc:rz Andrzejewski, ataki wiedeńcz~ków końc~ą się. na świetnie dys 
miłą przyznanie się otwarcie do otrzy. Pamiętamy jeszcze dobrze wiedeńczyków z o ktorego pop1sow~J g.rze zarow~o n~ m~cz~ ~ ponowanym fheglu,. bąd~ tez w naJgo!szy~ 

l 1 d i ,.. bi • I czasów, gdy pokazali w Łodzi koncert gry Les:Ją w Warszawie, 1ak też ub1egle1 medz1eh wypadku na Andrze1ewsk1m. ŁKS zagraza tez 
mywan ~· wzg.ę n e vO er.an a. wy11;a- zwyciężając ł.KS w rekordowym stosunku 12:2 na meczu z Warszawianką dochodziły nas często poważnie bramce gości, przyczem jed­
grodzema za grę. To obciąza me tyłKO i odnoszac pozatem szereg dalszych sukcesów! wprost fantastyczne wieści. Wczoraj mogliśmy nak brak mu zupełnie wykończenia pod bram­
vraczy, ale może jeszcze w większym na wszystkich boiskach Polski. Po drużynie tej się naocznie przekonać, że nie było w tern ani ką przeciwnika. 
stopniu tych, co dają. 1 Po prz~rwie uwida~znla sii; ~iez~aczn~ ?rze 

I stąd alibi": pobrałem pieniądze za • • • I waga łod.z1an, która tez w 14 mmuc1e uw1enczo 

masaże i .;.yjazdy. NaJwni, albo, ci •. któ· Kto zaawansuje do l1g1) )~l~ie~~st;i~afbli~~~eldiki~7i~~ci~rzDru~:wabnadr~~~ 
rym to potrze~ne, uwierzą w te ba1ec;z- , • i efektown:! ~r~m~ę strze.la Król w 27. minucie, 
k1. My tnjlmY mne zdanie o tej sprawie. \V niedzielę pierwsze spotkania mistrzów okręgu ! lecz sędzia 1e1 me uzna.ie spowodu w1doczn~g? 

I, co z tego wyniknie? Czy winni bę- . I spalonego. Gra „przybiera coraz .na ostrosc1, 

d k ł ? N' ł d I · · e z wiel· Warszawa, 8 lipca śląska, którego wyłoni mecz A.K.S. Chorzów - , , przyczem „trup pada gęsto. Wymk pozostaJe 
ą li aran · te U Z my s1ę, Z • W niedzielę rozpoczna, się międzyokregowe Czarni Chropaczów. 1 już do końca bez zmian mimo wysiłków wie-

kiej burzy będzie mały deszcz". Okaze nwody piłkarskie, w których wezmą udział mi- W trzeciej grupie walczyć będzie mistrz' deńczyków. 
się, że komisja przeprowadziła „szcze· strzowie poszczególnych . okręgów kla~)". „A". L~owa - .przypuszczalnie przemysk.a Polanja, I Dobrym sędzią spotkania, któremu przyglą· 
góiowe dochodzenia", i, wobec braku S~a:wką rozgrywek będzie prawo we1scia do m~strz S~amsławowa - pra"'.dopodobm: Rev~ra, , dało się przeszło 4 tysiące widzów, był p, 
d dó u ono Nie wyo Ligi. mistrz Krakowa - Cracovia oraz mistrz slą-1 Wardęszkiewicz. 
O~O W, spra~ę morz • • • • 1 Zawody rozegrane bę.dą w 4-ch grupach. skiego podokręgu robotniczego R.K.S. Hajduki. 11111111· •m-•-111Y!lll!l'll"lill1Ji•liBmD••••••• 

brazamy sobie mnego zakonczema spra- W pierwszej walczyć będzie mistrz War- Wreszcie w grupie czwartej spotkają się 
wy. Wyciągnięcie konsel,wencji. z tei sza wy Skod~, częstoch~wska Br,ygada,. mistrz I n;istrz Wilna śmigły: mistrz P~lesia - Ko.twica Stadj"on sportowy 
a.enr, siła rzeczy i, wobec splotu mnych Łodzi. - Ł.1:~.G, or~z mistrz ~ubl.1na U.nJa. pu\ska, albo brzeski Ruch, mistrz W~łyma .-, 

d . b h i · . ł b ast I W drug~eJ grupie spotka1e. się: mistrz Po- W.K.S. Równe lub P.K.S. Łuck oraz m1Strz B1a· b dUi K p Zjed 
PO O llYC ~ er, mus1a O V ~ ~ ęp· morza Gryf, mistrz Poznania H.C.P. oan: mistrz: łegostoku, prawdopodnie Warmja z Grajewa. , U Je • • noczane 
stwie ujawmć nowe „skandal!kł , a to , __ ..,,_ .. _... I Lódź. s liPc~ 
mogłoby doprowadzić do takich rezuł· l Uboga w urządzenia sportowe Łódź wz;bo-
tatów, któreby nie wyszły na dobre in· 1 Juniorzy W!dzewa , szawa 321, AZS Poznań 284, ŁKS 271, Pogoń gaci się już na wiosnę roku przyszłego W nowy 
stytucji, przeprowadzającej dochodzenia.

1 
J I I Kat. 253, Makabi Kraków 205, Warszawianka ~ta?io~ sporto.wy K. P. Z.iednoc~one .. ~~ór~ mie· 

Naszem zdaniem stosunki uzdrowić ( grćlj·ą najlepte• 105, Krusche End~r 92, Sokół Łódż 89 •. G_rażyna SC!~ .~1ę będzie przy zbiegu uhc K1lmsk1ego I 
· · · „ · d i ' ł 84, Sokół Grudziądz 77, Sokół Pab1amce 73, Em1ln. 

nalezy w mny sposob. Nte sro kam PO· j Lódź, 8 lipca I Strzelcem Lwów 54, Skrą 47 i AZS Lwów 40 p.' Prace nad budową boiska posuniete są iuż 
towicznymi. nie w ten sposób, że zmu· I Wkraczając w stadjum końcowe mistrzostwa: ,. daleko. Chwilowo gotowe jest niemal boisko pi!-
szóny publ!czneml enunciaciami prowa· piłl4tirskie juniorów posiadają jednego dopiero I Kto zaawan~u1·e karskie, w najbliższym czasie ma być ukończ;o· 
d dochodzenia a w istocie kierując !' !11istrza gn~powego. Jest ni.m. Widzew, k,tóry b.i· •· I na budowa bieżni, pótniel zaś urzadzone zosta· 

l
ze l d , • h i t t' 1. któ ie wszystkich rekordowo 1 iest w swe1 ~rupie I do klasy B l ną natryski, trybuna, basen pływacki z pia· 

.; ę wzg ę amt OC rony ns Y UC I, • j bezkonkurencyjny. W czwartek rozegra Widze~, żą i strzelnica. 
rą reprezentuie. "ważam. by w oskar· I ostatni swój mecz z G.K.S-em, przyczem znów l Lódt, s lipca I Doprowadzenie terenu do obecne~o stanu 
żeniach nie pójść ooza granicę, szkodzą. i liczyć się n'.3-l7ży z ;wysokocyfrowym rezultatem. I Rozgrywki łódzkiej klasy „C" znajdują się I pochłonęło dotychcza& 100.000 zł. Park sporto-
c·a samej instytucii. Wówczas bowiem W drugie1 grup~e po bezbrai;nkowy~ meczu~ na finiszu i powinny wyłonić mistrzów obu grup . wy Zjednoczonych położony w dzielnicy robot-

• łb · I Ć ·b d d T.UR-u z Ł.K S-em 1 P? zakwestion.owamu. zwy· 1 jut najdalej w niedzielę. W grupie I-ej odwiecz· · niczej będzie niewątpliwie ważną placówką 
rnusta ym WY !1 ru ną WO ę Z wanny w„,st.w.a TUR-u . nad Z1ednoczo?ym1 _(pomeważ I ny aspirant do tytułu mistrza Sokół aleksan- sportową dla mieszkańców tego rejonu. 
r21~em z dzleck1em„. A, to byłoby samo- sędzia pr~wadz1ł. grę nor?1aln1e, . ._ .. 2X45),' di owski gra w ł..odzi z Tramwa;arzami i w razie z d ł k' · t t 
bc~stwem. sprawa mistrza 1est .otwarta. W

1
y1asm 1ą bądź l uzyskania z nimi przynajmniej jednego punktu aWO Y p ywat .e O mlS fZOS WO 

Toteż o wvnik dochodzeń orzeciw· 1' pow_tórz?ny me~z Z1ednoczonyc.i. z TUR-em, I zdobywa aut<>matycznie mistrzostwo swej grupy. ' w .K.S-6w 
k R 

t. " • b • bądz tez decydu1ąca rozgrywka między ŁKS-em Dobra ostatnio forma zawodników aleksandrow- 1 
o 2raczom „ ucnu mozemy yc SPO· I a TUR-em . k. h któ lk. . .ł . d ż d . . I Przed niedawnym czasem powołany zC1stai 

1. • • T lk t k i i 1 · . . . I s 1c , rzy wsze 1emi s1 ami ą ą o za1ęc1a • W , . . Z . . !'o•m. . V o. C~Y. o llSi!O o n e:za ezną . Podobnie ~11ezdecy.a?wan;\ 1est te~ osoba I stałego miejsca w klasie „B". przy równoczes- i w _arszaw1e ~o zyc1a wiązek Wo1sltowycb 
1 Ilf~""" .' 7.lwą opimę sportową. to Jest nv- mis.trza w grupie ~rzec1e1. Leaderzy te1 grupy,_ nej słabej klasie Tramwajarzy, zaobserwowanej Klubow Sp?rtowych, na czele którego stanął za· 
tan!r • M, ST A TTER. m'.lJąc taką samą 1loś~ punktów,. a stoczywsz)'. na przegranym meczu z S.Z.S·em, pozwala przy- służ,ony działacz sportowy, płk. Wenda. 

między sobą ~ecz n.1erozstrzygmęty, zmusz~1 puszczać, iż jeden punkt stanie się napewoo ich ,ako Jeden z głównl-Ch celów ~osta~il sobie 

H
nbd pnko any będą spotkać Się raz Jeszcze. I łupem i wówczas Sokół znajdować się będzie związek ten za zadanie rozgrywanie m1sfpzostw 
~ ~ 'Ul n . na połowie drogi do awansu . wojskowych klubów w poszczególnych i,;ałę· 

", rzez T,;irłowskie", Stadion chorzowski '1 Decydującą bę~zle również ~ajbliższa nie:' zlach sporto~ych. . . 
.., "' 1 

dziela dla losów mistrza w grupie II, w które1 Na plan pierwszy idą teraz mistrzostwa Pil· 
Poznań, 8 lipca zdobywa. nagrodę p .u. W.f. I zażarty bój toczyć będa. ze soba. zespoły łódzkie- wackle, rozgrywane w poszczególnych okrę• 

Sphtkitnle tl)warzyskie Tarłowski - Hebda! . ! go Tajfunu i Konstantynowskie~o Związku Strze- gach. 
roze11;ra111> w Poznaniu z:ikończyło się wynikiem ; Warszawa, 8 lipca ! Ieckiego. Obie drużyny nie przedstawiają więk- W L?~zl mistrzostwa t~ o~b~dą się w etą„ 
1,;z, 6:8, 7:5 dla Tarłowskiego. Hebda grał ponl- · Po pięciu latach kobiecych rozgrywek lekko- szej wartoHci, t? .też o zwycifj,~twie Tajfunu z~- gu !1albhzszeJ ~oboty I 01edz1eh na P.ływal11i 
rei swei formy ; matn regularnie. Tarłowski atletycznych o nagrod1; wędrowną PUWf SY· decydować powinien fakt, że mecz odbywa się LKS-u. Te~hmc.znego przeprowadzema ml: 
gr~ł nieco tcpiei i ambitniej i po raz pierwszy tuacia została już wyjaśniona po mistrzostwach w Łodzi. strzostw po~1ął się LOZP. Zawcdy w oba dm 
ucl;ło mu 5 !ę poko:iać mistrza Polski. Polski i pozostały jeszcze do rozegrania dwie· Zwycięzcy obu. drużyn powy~szych spa.tkań, rozpo~zną .się o godz. 18-el. 

w irze podwólncl Tarłowski - Bratek co!1 konkurencje (3-ból i 5-bój) nie wpłyną specjał· ; t. j. prawdopo~obme So~ół i Ta1fun za~ra1ą ze Ca.kow1ty wpływ k~sowy przezna.~zo~y zo• 
tra Hebda _ Bełdowski zwyciężyła pierwsza nie na ukształtowanie si~ punktacji. . l ~obą dwu\<rotn1~: a ZW)'.c;ęzca mec_z.u. zaawansu· s~ał na fu.ndusz "'.Ysłan1a repreze~taci; p1}·wac• 
para w stosunku 8:6, 4:6, 6:.3. Gra hyła niecif.l_. Nagrodę PUWI' zdobyła ostatecznie druzy· I ie do klasy „B., w m1e1sce oprozmone nrz<!z j' k1ej LodZ1 na mistrzostwa Polski do C~c~ 
kawa I na Stadion (Chorzów). 630 Ja. ~ Al.i :w,u„ Konttaatuo'!Dki K. S. clnka. 
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H Bnn'.' d.ia wsiystk~ eh 
Piotruś i Henio, dwaj braciszkowie, byli w 

ogrodzie zoologicznym. Po powrocie do domu 
Piotruś powiada do matki: 1 

-Mamusiu, jakie ładne zwierzęta widzie- ' 
liśmy!„ Marysia pokazała nam strasznie o„rom- '. 

• A I 

nego ~sła„ On był taki duży jak nasz wujcio 1 
Tomasz„. 

- Nieprawda! - przerywa mu Henio. _ 
C?n zaw.sz~ lubi przesadzać,„ Takiego dutego 
_osła jak nasz wujcio Tomasz wcale niema na 
świecie• 

•• * 
Radjote!egrafista ze statku transatlantyckie-

fo „Mewa" puka do kajuty kapitana: 
- Panie kapitanie!„. Przed chwłl11 nadeszła 

depesza, te pan kapitan zdobył pierwsz11 nagro­
~ę na konkurs!e Towarzystwa Dobroczynnego! .•• ,. 

- Wspaniale!.„ - cieszy się kapitan. _ 
A co właściwie daje ta pierwsza nagroda? 

- Bezpłatn11< plęciotygodnlow4 podróż mor­
sk11 do Afryki! 

W kołach dyplomatycznych Białogrodu wykryta została wielka afera prze­
mytnicza. Mianowicie szef protokułu ministerstwa spraw wewnętrznych, 

•„• Novakovic, przemycił razem z posłem w Moskwie, min. Bode, wielkie ilości 
Pan .Ksawery wydał płerwsz11 sw11 powieść. I złota, klejnotów, dywanów itp. wartości wielu milionów. Na zdjęciu część przc-

taintrygowany udaje się do księgarza, by do- myconych przedmiotów. 
wiedzieć się Jak idzie sprzedaż. 

-Narazie słabo„. - wyjaśnia mu właści­
ciel księgarni. - Ale ja jeszcze nie tracę na-
'dziei.„ l 

- Doprawdy?.„ - cieszy się pan Ksawery. ! 
- Tak„. Wie pan, bardzo wiele ksi4źek ! 

Z)'skuje rozgłos dopiero po śmierci autorów„. ! 
- I na pana przyjdzie czas, będź pan spo- i 

ko iny._ 

1

1 

•• * Od rek~ przebywa pu Feliks w towarzy- i 
słwie panny Jadzi i Jakoś nie ma odwagi po- I 

prosić o jej rękę. Aż wreszcie dnia pewnego J 
zdobył się na ten bestialski wyczyn i powiada I 
do niej: • 

- Słuchaj, Jadziu„. Widzłu. • Ja Już od­
dawna chciałem cię o c:oś zapytać:. 

- śmiało, Felusiu.„ - odpowi~da panna. -
Bo ja juź właśnie oddawna chciałam c:i na to 
pytanie odpowiedzieć„ • 

Kac I t<otelr. 
•• * 

-:- J>anf~ K,a .• uwataf pan.„ Dam panu zagad· 
kę ~J ·rozwVązanla.„ Powiedz mi pau, co tr tcba 
włożyć do wody, żeby szybka u go tow JĆ dwa 
Jajka na miękko? .• 

- Nie wiem.„ No, co? •• 
- Dwa lalka! 

Oficerowie wiedeńskiej dywizji ochrony powietrznej złożyli swemu przywód­
cy niecodzienny hołd. Mianowicie w chwłli gdy opuszczał kościół wraz ze 
swą nowozaślubioną małżonką, utworz yli szpaler w całkowitym rynsztunku 

bojowym. 
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Również po tamtej stronie Atlantyku 
panują upały. Mieszkańcy New· Yorku 
szukają ochłody na dachach swych 

domów. 

NIEZWYKŁY WYCZYN PL YW ACZKI. 

.Janice Lipson, mistrzyni ameryka1iskłe­
go sportu pływackiego, zrobiła godny 
naśladownictwa skok z trapezu 3-me-

trowej wysokości, 

Cnfł7.i" """ nowelka „Exoressu" . 
filówno wgt1rono 

· - Idź do tego rzeźnika, Duponta, Cierpiała bardzo, lecz zacisnęła zę­
który ma ambicję być mecenasem sztu- by. Tylko gdy przyszła tego dnia do 
ki i nauki. Jeśli umiejętnie się do niego pracy, prof. Joliot zapyfał: 
zabierzesz i powiesz mu kilka słów na - Miała pani jakąś przykrość? Al-

To nie było takie łatwe, jak się im technikę, począł pracować nad wyna- temat wdzięcznej roli, jaką odgrywa w bo może jest pani niezdrowa? Taka pa-
początkowo wydawało. i lazkiem, który miat mu przynieść ma- społeczeństwie, rozkrochmali się. Zre- ni blada„. 

Zdobycle środków na sfinansowa- jątek. Pracował początkowo z zapa- sztą to jest przecież interes, a przypu- - Dziękuję, panie profesorze, istot- · 
nie \v0yna1azku Karola natrafiało na co- km, lecz gdy myślał o tern, że będzie szczam, że nie będzie miał nic przeciw nie mam migrenę, ale nie przeszkodzi 
ra:>: to nowe trudności. I musiał uganiać się za pieniędzmi dla ko temu, ażeby cię dobrze oskubać. mi ona w pracy. 

Na początku Karol zainteresował sfinansowania wynalazku, ręce mu opa- Młoda dziewczyna umyślnie nadała I oto rozpoczęły się dla młodej 
~prawa swego wuja, który wyraził go- daty. I wówczas stanęła na drod.,;e je- żartobliwy ton swym słowom, ażeby dziewczyny długie dni i tygodnie, wy-
towość wejścia z nim do spółki. Przy-' go życia Armanda Travencourt. Była podnieść Karola na duchu. pełnione pracą i bólem. 
po.dek zrządzit jednak, że wuj jego w 

1 
to dzielna, energiczna dziewczyna. Pra- Pożegnali się więc z tern, że Karol Aż pe.wn~go dnia, wziąwszy gaze-

ciąg; 1 krót. kieg~ czasu stracił. znaczn~ '. cowata w charakterze sekretarki u pe- zł?ŻY ~a~tę~nego dnia wizytę mistrza-, t~ d? !ęk1, UJrzata zawiadomienie o ślu­
sunie na papierach wartośc10wych 1, wnego profesora Sorbony, który ce- w1 rzezmck1emu, Dupontowi. b1e mz. Karola Malhomme z Genowefą 
kiedy pewnego dnia Karol przybył do · niąc bardzo jej żywy i jasny umysł, I Tegoż dni·> mtoLiy wynahz .. 1 zatde- Dupont. . 
jego biu·;-a, oznajmił mu: ! wynagradzał ją ponad przeciętną nor- fonowat do Armandy: ' • ,„, I . -:-- Klamka zapadla - szepnęła do 

.- . Niest~t~. chłop~ze, ~ytuacja moj_a mę: To. też gdy Karol, który ~ jak I _ Sprawa jest w stadium pertrak- siebie. . . . . 
zm1:-111ła się o tyle, ze me mam chw1- , tw1erdz1ł - byt zbyt dumny, azeby tacyj. Dupont postawił szereg zastrz~- Jedi:ocześme wzrok JeJ padł na ta­
!Owo wqlnej gotówki. Albo zaczekasz zwracać się o pomoc do wuja, zanim żeń i warunków które muszę mu je~- belę .~łownych . wygranych francuskiej 
jakiś czas, albo poszukasz sobie kogo ' nie stanie przed nim z gotową rzeczą, cze wybić z glo~vy. Jutro jadę na dwa loterJI narod~"!7eJ. 
inm~go. I znalazł się w kłopotach materialnych, l dni do. Lyonu. Jak wrócu wszystko ci „Dwa m11Jony franków padły na 

Był to . cios nieoczekiwany. I Armanda potrafiła przekonać go, żeby szczegółowo opowiem. ·' Nr. 1.25535" .... 
- Czekać? Jak długo? korzystał z jej pomocy. W ł . K 1 . b ł d ś . S1ęgnęla do szuflady biurka i wyję-
- Widzisz. tego ci doprawdy po- , Było to w czasie, kiedy młodzi do- zastan;;i~~e to ai~~a~~ę Y 0 ra 0 ci -- ta swój los loter~jny: 1~5?35. Glówna 

wiedzieć nie mogę. Uderzenie, jakie szli już do porozumienia, a sprawa ich . · . . . wygrana padla wi.,~c na JeJ numer ... 
mnie spotkało, jest dość silne. Przez ślubu była tylko kwestią czasu. Nie~awęJn znalazła. roz~~ązame teJ Armanda nie zmieniła swego trybu 
pót roku nie będę mógł interesu osła- 1 - Kierują mną czysto egoistyczne zagad,ki .. 4P?_c~ta p~ymosta J;} od Karo- życia. Pracowała dalej u prof. Joliot. 
biać. I pobudki-twierdziła młoda dziewczyna la. ~:ot~i l!scik, ktorego tresc uderzyła- który w parę miesięcy później oświad-

-- . Ależ. wuju, mieliśmy się w łaś- ; - Czy nie rozumiesz, że zależy mi na \\ I~ą _Jak Jrorn. A d D dl . czyt jej się. Mtoda dziewczyna przy.: 
nie z Armandą pobrać„. i tern, abyśmy się jak najprędzej pobra- OJa ro.ga . rman .o. osze emj! jęła go. 

A no. chłopcze, to jeszcze zaczeka- . li? A jak będziesz musiał latać po mie- d.o prze~_o_nama, ze drogi n~sze i:iu~za. Po wyjściu z merostwa udali się na 
ci e. Wiem. że młodość jest niecierpli- : ście i szukać zarobku, to sprawa wy- się rozeJsc. Dupo~t chc.e mi dać pie!1ią-: śniadanie do eleganckiego lokalu. Gdy 
wa al:! 7.ato młodość ma tak wiele cza- '. kończenia twego wynalazku przeciąg- d~e. pod p wa~fnkiem3 zJ .z~stanę Jego ;-siedzieli przy stole, młoda profesoro­
su przed sobą... Pociesz się tern. Pól nie się w nieskończoność. Chcę być Sięc~e~. r?s1 em o . ~1 ko _namysł~. i wa wyjęła z torebki książeczkę czeko-
roku wcześniej, czy później - czyż to I jak najprędzej twą żoną.„. · . P~ ~1, ~m Je w ~wmm . po OJU -:-- me ; wą i powiedziała: 
odirrywa taką rolę? . Karol dał się przekonać. A tera:~ v;vJezazał~n; wcaie. _Ch.:iałem ,byc s~m - Oto mój ślubny prezent dla cie-

Prv'l, Ernesta Malhomme przema- szedł do Annandy, by jej powiedzieć, ~by powziąc decyzJę. D'>myslasz stę. bie. Nie mówiłam ci o tern, że zdoby-
wi:i t0 doświadczenie, jakie się nabywa że mimo ofiar 7. jej str(lny, sp1'awa nie Jak ona wypa~ta_... . tam fortunę, nie chciałam bowiem, aby 
z wicki em. Natmniast młodość, która posunęła si ę naprzód. Wybacz m1, Je :mzesz"... mnie spotkał los Genowefy Dupont. 
nie lubi cz ekać. ponosiła Karola. I Armancla była bardzo zmartwiona, - Więc to byto wyjści e z sytuacji; Mam za to pełną satysfakcję, że moje 

Karol udał się na spotkanie ze. swą starała ~i ę jednak . pocieszyć . narzecz?-
1 
sprze~at . się .... I, w!do.cznie D~pont u- , osobiste wartości zdobyły twoje serce. 

na r7ń:•z o ną . Był bardzo prz'fgnęb:on~. nego, ktory sprav.nał wrazeme zupelmej znal, ze Jako ,~1ęc posiada dlan Karol , . - N~ zaws,ze - powiedział uroczy-
Gdy przed dwoma laty skonczyl poh- zrezygnowanego. · pewną wartosc„. l sc1e protesor, sciskając jej rękę. zet. 
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